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PiBiuftiBrata wyiosl:
w e  L w o w i e :  

miesięcznie 2 korony; — za dwur azową dostawę do dom o 
dopłaca się 60 halerzy;

n a  p r o w i n c j i :
i  jednorazową przesyłką: 

rocznie . . . 30 K — b
kwartalnie . . 7 , 50 ,
miesięcznie 2 .  50 .

z Jmirażową przesyłką:
rocznie . . . 36 K — b
kwartalnie. . 9 , — ,
miesięcznie . 3 . — .

W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen. 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr

Rękopisów Redakcja nu twraea.

Adres : „Ozleanik Polski" -  Lwów, plao Marjaekl I. 7
Telefonu Nr. 171. wiebodzi 2 raz; dziunia.

O g ł o s z i B t a .
Aa jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 20 halerzy 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowo. Najmniejsze 

ogłoszenie 3C halerzy.
Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne ko 

mnnikaty po Kronice za jeden wiersz etitowy 
50 halerzy.

R km r pejsiy iczy:
we Lwowie: 

poranny 3 halerze
wieczorny . . 8 halerzy

na prowincji: 
poranny . . .  5 halerzy
wieczorny . . 10 halerzy

Wiceprezydent BobrzyfisKi
L w ó w  5 października.

II.
Zdawało się, że zwycięży Lwów; nam ie­

stnik Badeni, oczyszczając radę szkolną, powołał 
śp. Samolewicza na inspektora krajowego i na 
nim się oparł w pracy nad  sanacją  zabagnio- 
nych stosunków ; równocześnie weszło dwóch 
innych nowych inspektorów  krajowych. Rozpo­
częła się robota  energiczna a pow ażna, szczegól­
nie w zakresie szkół średnich ; wzięto się do 
rewizji planów , rewizji książek, powołano do 
życia komisje naukowe dla wszystkich przed­
miotów przy radzie szkolnej, nauczycielstwo z 
zapałem rzuciło się do pracy, a .T ow arzystw o 
nauczycieli* przeszło z opozycji do roli sprzy­
m ierzeńca rady szkolnej i jej najgorliwszego 
współpracow nika. Zapanow ał ruch żywy i pię­
kny, taki, z którego się rodzi zdrowe życie.

P o  roku takiej pracy, na posiedzeniu sej­
m u 24 listopada 1888, wydaje h r. St T arnow ­
ski, ówczesny delegat do rady szkolnej z K ra­
kowa, następujący sąd o szkołach i radzie: 
„W szelako raczcie panow ie wziąć do w iado­
mości, że gim nazjów  dziesięć, a szkół realnych 
dwie dostało dyrektorów  nowych, których w y­
brano  z pom iędzy tego, co między nauczyciela­
mi odznaczało się najbardziej inteligencją, na­
uką, zam iłowaniem  obowiązków i taktem . Kioby 
porów nał relacje dyrektorów  z ostatnich la t 
kilku, a dzisiejsze, ktoby porów nał zdania in­
spektorów z wizyt gim nazjalnych, przekonałby 
się, o ile szerzej i głębiej pojm uje się te  zada­
nia i obowiązki, a w  te stosunki wnika. Przy­
padek zdarzył, a raczej czas, który nie stoi i 
ludzi jednych po drugich z pola usuw a, że przed 
rokiem m niej więcej trzech inspektorów  krajo­
wych dla zdrowia i la t podeszłych podało się 
do dymisji, a na ich miejsce wstąpiło trzech 
nowych i znów szukano ich z pom iędzy tego, 
co w całym stanie nauczycielskim było najzna­
komitszego, a znaleziono zdaje m i się bardzo 
trafnie. — Siły nauczycielskie! Mówiono, że w 
krajach, stojących wyżej w cywilizacji, aniżeli my, 
nauczyciel gim nazjalny jest właściwym filarem, 
dźwignią ośw iaty i nauki, a u nas jateże in a ­
czej! U nas sam e władze szkolne źle patrzą  na 
takiego nauczyciela, który trudni się czemś wię­
cej, jak  bezpośrednim  obowiązkiem — lekcjami, 
który się poświęca zadaniom  naufcowym. Nie 
wiem, czy tak kiedy było — wiem, ze tak nie 
jest. R ęda szkolna zaleciła owszem, osobnym  
okólnikiem, jak  najgoręcej nauczycielom, ażeby 
się tego rodzaju pracom  poświęcali. T tn  okól­
nik nie był początkiem, ale mógł być popar­
ciem i zachętą. P rzed nim już było stow arzy­
szenie nauczycieli szkól wyższych, wyszłe z ini­
cjatyw y ich własnej, które rozgałęzione po ca^ 
lym kraju, m ające swe kółka drobniejsze w 
każdem niem al mieście, gdzie jest gim nazjum , 
zajm uje się kw estjam i naukow em i, dydakty- 
cznemi i w ychowania, tak poważnie, tak tr a ­
fnie, że ktoby chciał sobie zadać pracę przej­
rzenia spraw ozdań, czy tych kółek, czy też T o ­
w arzystwa całego, przekonałby się, że pod tym 
względem jest postęp bardzo znaczny*. W  dal­
szym ciągu wylicza prof. S tanisław  T arnow ski 
prace rady szkolnej około rewizji planów  i pod­
ręczników szkolnych. — To m ówi hr. T arn o w ­
ski na rok przed Bobrzyńskim. To trzeba zno­
wu przypom nieć, bo zaczyna się już tworzyć 
legenda, że to  wszystko zrobił ustępujący dzi­
siaj w iceprezydent.

Nam iestnik Badeni byłby się może obszedł 
bez w iceprezydenta rady  szkolnej, nietylko dla­
tego, iż przy swej energji i pracowitości byłby 
podołał i tym  czynnościom, ale przedewszyst- 
kiem dlatego, że szkoły napraw dę um iłował i 
icb znaczenie społeczne rozum iał; ale sejm  żą­
dał tego, zrażony dawniejszą działalnością rady 
szkolnej. Mimo tego jednak  nie spieszył się i 
dw a lata w ytrw ał sam . Dopiero w jesieni r. 
1890 obejm uje swe rządy Bobrzyński

Czas, pisząe o tem  w swej apologji Bo-

Drzyńskiego (sierpień) powiada, że „Badeni szu­
kał (kandydata) i... znalazł go w Bobrzyńskim.* 
Zdaje się jednak, te  Ceas się trochę myli, albo 
może trochę naum yślnie zapom niał. B id en i miał 
kandydata, który jakby stw orzony dla potrzeby 
chwili, łączył w swej osobie wszystkie w arunki 
potrzebne do tego s tanow iska : a więc wiedzę 
wielką i gruntow ną, wielkie doświadczenie pe­
dagogiczne, jasny i bystry  sąd obejm ujący sze­
rokie widnokręgi, silną wolę i energję, mrówczą 
pracow itość i dodajm y do tego — bo w gali­
cyjskich stosunkach i ten  jeszcze w arunek bywa 
decydującym  — niezależne m ajątkow e stanow i­
sko. Ale Samolewicz był Lw ow ianinem , a cho­
ciaż w życiu politycznem nie zaangażował się 
nigdy zbytecznie, przecież nie ulegało w ątpliw o­
ści, z którem  stronnictw em  sym patyzuje. K ra­
kowskie stronnictw o musiało jednak  skorzystać 
z chwili, aby  zagarnąć szkolnictwo, ten  ostatni 
bastjon, opierający się jego wszechwładzy. I ono 
znalazło Bobrzyńskiego, a B adeai musiał go 
przyjąć, bo sam  należał do tego stronnictw a. 
Udział zaś Bobrzyńskiego w pracach „Tow arzy­
stw a nauczycieli szkól wyższych* i walce z da­
w ną rad ą  szkolną, zaważył teraz na szali, bo 
m ożna było powiedzieć, że i ten  nie jest obcy 
szkolnictwu.

T ak  więc ta  nom inacja była p ar exeellence 
aktem  politycznym i zwycięstwem krakowskich 
konserw atystów , ono otworzyło im  na oścież w ro­
ta  do szkoły. S tąd  m ożna zrozumieć tę s tra ­
szną radość w obozie, te bałwochwalcze hołdy, 
które składano now em u w iceprezydentowi, te 
uczty i bankiety, złote kałam arze, które m u wie­
ziono aż do Lwowa, te kadzidła, których sp a ­
lono tak  wiele, że aż m ożna się było zakrztu- 
s ić ; szkoda, że ich nie schow ano trochę na 
dzisiejszą chwilę. Byłoby dla wszystkich lepiej 
i przyjem niej, gdyby były teraz p o trzeb n e !

P a n  Bobrzyński przynosił ze sobą na to  
wielkie, a odpowiedzialne stanow isko, sławę zna­
komitego profesora, bardzo uczonego historyka 
i praw nika, wiele zapow iadającego polityka i 
parlam entarzysty. Chodziło o to, czy to  wszy­
stko rzucić, zwłaszcza, czy porzucić widoki na 
szerokiej arenie parlam entarnego życia dla s t a ­
nowiska stosunkowo skrom nego urzędnika, choć 
szefa tak  ważnej gałęzi życia społecznego. R  >- 
bota na polu św iaty i wychowania, to praca 
naw et nie na ju tro , ale ledwie na pojutrze, tak 
późno widoczne są jej sk u tk i; a jednak  tę w ła­
śnie uważał p. Bobrzyński za ważniejszą — tak 
przynajm niej zapewnia Ceas — poświęcił wiel­
kie widoki we W iedniu, zrobił utiarę z osobistej 
karjery dla dobra kraju.

A co zastaw ał? T rafiał na chwilę, jakiej 
nie było w  Galicji od rozbioru, za sobą w sej­
mie silną partję  rządzącą, opozycję w życzli- 
wem oczekiwaniu, wsie i m iasta ofiarne dla 
celów oświaty, bo jej spragnione, nauczyciel­
stw o ożywione i rw ące się do pracy, w radzie 
szkolnej roboty  w pełnym  toku — wszystko 
czekało tylko jenerała, któryby porw ał swym 
zapałem do czynu. Im większe było znaczenie 
osobiste Bobrzyńskiego w rządzie krajowym  
i centralnym , tem cięższe budziły się n a ­
dzieje. Go on zechce, wszystko przeprowadzi. 
Konarski, Czacki, Adam  Czartoryski nie mieli 
takich środków, a co zrobili! Mimowoli przy­
pom inały się te  osoby i icb działalność w 
naszych losach porozbiorowycb, przypom niał 
je głośno Szczepanowski na pierwszej sesji 
sejm owej. Z wszystkich dzielnic Galicja jedna 
nie m iała reform atora szkół w  wielkim stylu. 
Oto go mamy.

Jeżeli Bobrzyński poświęcił wiele, przyjm u­
jąc to  stanow isko, to  niewątpliw ie — sam chy­
ba tego nie zaprzeczy — bardzo wiele dosta­
w ał. Rzadko kto w tak  szczęśliwych w arunkach 
otrzym uje takie wielkie, a wdzięczne pole do 
działania. Mógł był zostać bożyszczem, a odszedł 
żegnany z radością. Tyle czasu, tyle sil, tyle 
szczęśliwych okoliczności zm arnow anych!

Z Paryża.
P a r y ż  28 września.

(Po carskiej wizycie. — Kłopoty ministrów. — 
Z ly  rok. — Ucieczka kapitałów za granicę. — 
Nowa liga. — Nacjonaliści bankrutują. — Ustą­
pienie Meline'a. — „Perfuma zbrodni*. —

Nowa farsa).
Skończyło się już tedy wielkie widowisko, 

które takim  oszoiomiającym zachwytem  rozpie­
rało piersi przeciętnego Francuza. Potężny mo­
carz północy, a ljan t III. republiki, car Mikołaj 
II., przem knął się jak  d u ż y l^ e te o r  przaz hory­
zont francuski, przem knął «ię.3«jaEyptiście pod 
osłoną tysięcy bagnetów... 
cuskicb i pojechał do d o m u fc łz a p e p ^ ^ ^ t  w ra- 
żeń i czułości republikańskich. Lecz; : jak po 
ogniach sztucznych — choćby ^me były arcy­
dziełem pirotechniki — zostaje na miejscu nie­
miły sw ąd i dym krztuszący, tak  i po tej car­
skiej wizycie, po tych festynach, rew iach i toa­
stach puzostal u ogółu tutejszego pew ien — 
jakby to rzec najdelikatniej — no... niesm ak. 
Przekonali się bowiem Francuzi ponow nie, tacy 
zawsze łakom i na blichtr zew nętrzny i wszelką 
pom pę, że czarny su rdu t Loubeta, asystującego 
carow i z cylindrem w ręku, wyglądał niesiy- 
cbanie... skrom nie w otoczeniu m undurów  car­
skiej św ity i czy bonapartysta , czy rojalista, czy 
republikanin  Francuz, odczuwał pono na  ten 
widok form alne upokorzenie. Dum a icb narodo­
wa poprostu  cierpiała okrutnie, zwłaszcza, gdy 
starsi pomiędzy nim i pam iętali przepych baje­
czny, rozwijany w takich razacb przez Napole­
ona III. i dw ór Eogenji. S tarali się też pocie­
szać myślą, że ścieląc się niewolniczo do stóp 
auto kraty, zacieśniają węzły sojuszu z Rosją, 
który ma w przyszłości posłużyć im do odwetu 
na znienaw idzonych Niemcach. Lecz czy współ­
czesne pokolenie dożyje tej chwili — wolno 
bardzo pow ątpiew ać...

Uroczystości carskie, które zaprzątały umysł 
P aryża i całej F rancji parę  tygodni przedtem  
bez ustanku, odwróciły uwagę opinji publicznej 
od wielu sp raw  bieżących, w ażnych i dość pil­
nych. W eźmy np. zatarg  francusko-turecki. Jak 
do tej pory, nie słychać wcale, aby Abdul H a- 
mid zdradzał chęć dopełnienia głównego wa­
runku do naw iązania przerw anych przez zaU rg 
stosunków  dyplom atycznych T urcji z Francją. 
M ianowicie m a wedle niegoT zapłacić bagatelkę... 
45 m iljonów  franków  odaiikodowańia „Tow a­
rzystwu bulw arów *, a  tym czasem  skarbiec o tto- 
m ański, jak  zwykle, świeci pustką. Ponadto 
opow iadają tu ta j dyskretnie, że P o rta  dała się 
wziąć — jak  to  mówią — „na kawał* kilku 
sprytnym  spekulantom  semickim w Stam bule, 
m ającym  obyw atelstw o francuskie. „Bakszysza- 
mi* — vulgo łapów kam i — sypanym i hojnie 
wśród wiecznie głodnych dygnitarzy Ildiz Kio­
sku, zdołali to spowodować, że przyznano im 
45 miljonów, podczas, gdy w istocie należałoby 
się im  co najwyżej 15 miljonów. Je3t to b a r­
dzo możebne, lecz czyż w inny sposób osławio­
ny Hirsch złupił swego czasu T urcję na  jakie 
600 m iljonów franków ? Z całego tego zatargu 
i jego następstw , najprzykrzej pono dotknęło 
sułtana wydalenie przez rząd z F rancji dwóch 
jego em isarjuszy F e r u d u m  beja i S i n a p i a -  
n a. Zadaniem  ich było, śledzić ustawicznie ruch 
m łodoturecki i arm eński, m ający w Paryżu i 
Londynie swe ogniska. M lodoturcy — zauważę 
m im ochodem  — rozbili się w ostatnich czasach 
na kilka frakcyj, wzajem nie się zwalczających. 
Rzecz pro3ta, że sułtanow i, drżącem u bez 
przerwy przed rew olucją ludow ą i pałacow ą, 
w  to  graj, rozłam zaś ów  m a być zasługą in­
tryg zręcznych, głównie rzeczonego Ferudum a 
beja.

Od p. Delcassćgo i jego kłopotów ze w spo­
m nianym  zatargiem , krok jeno do jego kolegi, 
p. Cai!laux, m inistra finansów , który tego roku 
bynajm niej nie chodzi po różach. Zwyczajem 
lat powystawowych, strasznie to  zły ten  rok

bieżący dla m inistra skarbu. Podatki źle, lub 
wcale n i t  w pływ ają, a deficyt rośnie. Na do ­
bitek złego, em igracja kapitałów  francuskich za 
granicę, trw a w dalszym ciągu. W artość p o rt­
felu Banku francuskiego, ceniona w  d. 1 sty­
cznia b. r. na 1 m iljard 98 mi!j. fr., w y n o siła ' 
w  d. 1 Iipca b. r. około */i m iljarda. Gdzież 
się ulotniło przeszło 600 m iljonów ? Czy obró­
cono je na cele przemysłowe ? Nie — poprostu 
wyniosły się za granicę, nie m ając widocznie 
zaufania do opieki swego rządu. Ile na ten? 
cierpią stosunki kredytowe i handlow e wogóle, 
dodawać zbyteczne.

Długi re jestr paryskich stowarzyszeń poli­
tycznych, wzbogacił się świeżo nową ligą. Firm a 
je j:  „Dem okratyczny związek republikański*, a 
założycielem p. A dolf C a r n o t ,  b ra t zgładzone­
go przez anarchistów  prezydenta i swego czasu 
jedyny w całej ich rodzinie stronnik  sym paty ­
cznego... Dreyfusa. U tworzony przezeń związek 
postawił sobie jako cel: popieranie W aldecka- 
R ousseau i jego program u, rok tem u w T u lu ­
zie wygłuszonego. Znaczy to, że w przededniu 
wyborów, radykalnem u gabinetow i przybywa 
jeden  sprzymierzeniec więcej. A poniew aż jest 
wielkie praw dopodobieństw o, że on do w ybo­
rów  u steru się utrzym a, więc liga p. C arnota 
zajmie w akcji wyborczej dość uprzyw ilejow aną 
pozycję jako adheren t rządu. Tym czasem  w 
obozie n a c j o n a l i s t ó w  rośnie z dniem  ka­
żdym rozprzężenie i z takim  szumem w życie 
wchodząca ta  frakcja polityczna, widocznie chyli 
się ku upadkow i. W idać z tego, że literaci, 
choćby najgenialniejsi, nie m ają  do polityki 
szczęśliwej ręki. Bo i ktoż kierował od począ­
tku nacjonalistam i? Lem aitre, krytyk i d ram a­
turg, Coppee poeta, D erouleJe poeta, B arrćs 
powieściopisarz. T en  ostatn i, snać zm iarkow a­
wszy, że ich okrętowi grozi rozbicie, po cichu 
wycofał się z roboty polityczuej. Zrzekł się re- 
daktorstw a gazety Sztandar (Le Drapeau) i po ­
wrócił do swego literackiego biurka. A tego sa­
mego życzą z całego serca wielbiciele Lem aitrowi 
i pono niezadługo to się stanie, bez żadnej 
ujm y dla interesów  republiki, a owszem naw et 
z niezawodnym  dla niej zyskiem. Istotne jednak 
niebezpieczeństwo groziło — i zdaje się, iż do 
tej pory grozi — um iarkow anym  republikanom . 
Oto skutkiem  e iężfc ieikątąstro fy  w rudzinie, 
były prezes gabinet’' f l M B ^ ^ c h c e  pono za ­
pełnię się usunąć o u S ^ H ^ B ^ i e g a .  Stracił 
parę tygodni tem u u łu c iiad ą^R y iS lczk ę , k tóra  
w rotc po zamęźciu vr młodziutkim wieku zm ar­
ła, dając dziecięciu życie. Śm ierć ta  pogrążyła 
nieszczęsnego ojca w bezdennej rozpaczy i m o­
żna łatw o zrozumieć, że m u nietylko polityka, 
ale wogóle życie całe kom pletnie zmierzlo...

Przez kilka dni byliśmy tu  w  Paryżu pod 
w rażeniem  strasznej zbrodni, zatytułow anej 
przez repo rterów : „spraw ą krwawego kufra*.
Mówię o wiadom em  wam już zapew ne m or­
derstwie, k tórą niejaka K lara Bassiog na swym 
kochanku popełniła. T ru p a  ukryła 9traszna ko­
bieta w  dużym kufrze i jako transpo rt sztu­
cznych kw iatów  ustaw iła go w wynajętym  ad 
koc lokalu. Aby zaś odor zgnilizny w net nie 
zdradził istotnej zawartości kufra, oblała nie­
boszczyka i kufer m nóstw em  perfum , zwauych 
w hand lu : czerw oną koniczyną. I czy dacie 
w iarę ? Gdy o tym szczególe doniosły dzienniki, 
pachnidło przedtem  praw ie nieznane, stało się 
odrazu m odne i perfum erje nie m ogą go dziś 
nastarczyć P ary żan k o m ! T ak  im przypadła do 
pow onieuia perfum a... zbrodni 1 C harakterysty­
czne... T . z. wielki św iat paryski, zdała jeszcze 
od stolicy; lecz przeciętni Paryżanie pow racają 
już tłum nie na  swe ukochane bulw ary i tea try  
otw arły swe podwoje po ferjach letnich. Folies 
dramatigues wystąpiły naw et z prem ierą. Jest 
to now a sztuka znanych farsistów  pp. Vela- 
bregue i O rdonneau p. t. , L ’ Etude Tocasson* 
(„K aucelarja rejenta Tocasson*), w  której n a ­
turalnie zupełny brak sensu i praw dopodobień­
stw a, za to jednak odbyw a się istna gonitw a 
sytuacyj zabaw nych, dużo pieprzyku i dużo ko­
miki. T rzeba się ciągle śmiać i śm iać, że aż

zaczynają boleć wiązadła szczęki widza. Oto 
moi ej więcej treść sz tu k i:

Ciepły wujaszek B ernard  dał 330.000 fran­
ków swem u siostrzeńcowi na zakóp kancelarii 
rejenta. Siostrzeniec wolał jednak  użyć tych 
pieniędzy na zawarcie bliższych znajom ości z 
póiświatem  paryskim . W  m ieszkaniu płochego 
młodzieńca odbywa się wesoła zabaw a w gro­
nie mocno w ydekoltowanych dan .. D zw onek! 
Przybyw a niespodzianie wyjaszek ze swym s ta ­
rym  przyjacielem i jego córką, przeznaczoną od 
dzieciństwa na żonę lekkoducha. Rozpoczyna 
się szalona galopada wykrętów, kłam stw, gui- 
proguo. Korzystając z nieobecności rejenta. T o- 
castona, siostrzeniec udaje, przy pom ocy głó­
wnego dependenta, i ł  kancelarja do niego n a ­
leży. Wszakże prawdziwy Tocasson wraca, a 
sy tuacja tak  się wikła, że zacny, praw dziw y T o­
casson kolejno przy swem biurku zastaje trzech 
jegomościów, z których każdy prezentuje mu 
się jako rejen t Tocasson. A utentyczny Tocasson 
zaczyna w końcu wątpić o tożsamości własnej 
osoby... W  akcie trzecim wszystko się wyjaśnia 
i N um a wychodzi za Pom piljusza.

Nowy dworzec osobowy 
we Lwowie.

W e w torek 8 bm . odbędzie się uroczystość 
założenia kam ienia węgielnego pod budynek 
główny na stacji kolejowej we Lwowie, którego 
fundam enty  m urow ać zaczęto mniej więcej 
przed 3m a tygodniam i. Budynek ten  rozm iarów  
niezwykłych (długość jego wynosi 159 m.) za­
stosow any ściśle do potrzeb, mieści też w sobie 
tylko te ubikacje, które przeznaczone są dla 
ruchu osobowego, oraz dla pełniących służbę 
ruchu kolejowego.

Podział poszczególnych ubikacyj, przeznaczo­
nych dla użytku publiczności, jest nadzwyczaj 
jasny i przejrzysty, tak, że podróżni, w stępując 
do westybulu, z łatw ością i w tej chwili zo- 
rjentow ać się mogą.

W środku budynku jest wielka hala, czyli 
westybul, długości blisko 24 m , szerokości 20 m.

Do hali tej wstępuje się przez przedsionek 
szeroki 5 i pół m ., w którym  pomieszczone będą 
ubikacje dla sprzedaży ty toniu , sprzedaży gazet, 
telegraf dla publiczności i loża portiera .

W  westybulu, po lewaj i praw ej stronie, 
jego znajduje się pc  5 kas dla sprzedaży b ile ­
tów  jazdy, w prost zaś naprzeciw  wejścia, u - 
mieszczone będą kasy pakunkow e.

Z w estybulu tego, który stanow i punk t 
środkowy całego budynku, rozchodzą się kury- 
tarze na lewo i na praw o, prow adzące do sal 
poczekaltiyćh.

W  lewym trakcie znajduje  się sala I. klasy 
16 i pól m. długa, 10 m. szeroka, sala II. klasy 
16 ta. długa i 16 m. szeroka, o raz restauracja 
U. ki. 23 m. długa i 18 m. szeroka.

W szystkie te  ubikacje będą wysokie 9 m., 
a więc pełne powietrza i przewiewu.

W  kurytarzu po praw ym  trakcie, znacbodzi 
się sala III. ki. 16 m. długa, a 10 m. szeroka, 
oraz restauracja III. kl. 23 m. długa, a 16 m.
szeroka, o wysokości również 9 m etrów .

Z tych sam ych kurytarzy prowadzić będą
odrębne tunele, to znaczy długie korytarze skle­
pione po pod szynam i kolejowemi, którym i to 
tunelam i podróżny wygodnie dostanie się na
peron, a względnie na ten  peron, skąd odejść 
ma odnośny pociąg.

W  środkowej części budynku pomieszczoną 
jest rów nież hala przyjazdow a, przez którą 
przechodzić m uszą wszyscy, którzy którym kol­
wiek pociągiem  przyjadą do Lw ow a. Dostęp do 
tej bali rewizyjnej, względnie przyjazdow ej, m o­
żliwy je s t tylko przez tanel, przeznaczony wy­
łącznie dla podróżnych, przyjeżdżających do Lw o­
wa. Prócz tych 3 tuneli, przeznaczonych wyłą­
cznie dla użytku podróżnych, będą jeszcze w 
obrębie budynku 2 dalsze tunele, przeznaczone 
do m anipulacji pakunkam i, jeden  z nich prze­
znaczony dla pakunków  osób odjeżdżających, łą-
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PAN FILIP Z KONOPI
P O W I E Ś Ć

przez

K a z im ie r z a  G liń sk ie g o .

On przy spotkaniu każdem w miłosnem unie­
sieniu p o w ta rz a ł:

— Najdroższa ! najm ilejsza !...
A pod jej pow iekam i pojaw iały się łzy.
— Czy miłujesz mnie, jako ja  ciebie ?... — 

pytał.
A ona:
— Kogoż miłować m am ? — odpow iadała.
Nie tego pan  Filip chciał, który jeno w

Tećce św iat cały w idzia ł, k tóry  śm iertelny 
grzeebby popełnił, gdyby kto między nią a nim 
teraz stanął.

Tłóm acząc się ze sm utku swojego, Tećka 
tak  m ów iła:

— Nie dziw się w aćpau! to jeno dawny, 
doznany strach ze m nie patrzy. Krzyk, gwałt, 
pożar, porw anie... A czy w aćpan m yślisz, że 
pew ność jego śmierci — bom widziała, jak  Za- 
wiszyński uderzył was — nie zamąciła mi na 
czas dłuższy umysłu... „Obrońcy mego nie m a, 
co ze m ną będzie ?* — m yślałam . I czułam 
strach, śm iertelny s tra c h !... Zemrzeć można 
było, a ja  tylko sm utna jestem . To wszystko 
w myśli mi stoi, jako obraz płom ieniem  i krw ią 
m alow any... A w y?... coście przecierpieli dla

m nie!... Ja boję się, czy będę tak  dobrą, uległą i 
c ichą , bym mogła odpłacić to w am . W yście 
mnie zdobyli inaczej, niż p an  M ichał; żywota 
ni krwi nie żałowali, oddali serce całe i ja  — 
muszę być w a sz ą !... Lecz tak m alutka jestem  
w porów naniu z wami, tak niepew na własnego 
uczucia... Słowa wam daję jeno , a wyście czyny 
dali !...

I mówiąc to, drżała jako listek osiny nad 
przepaścistą głębią staw u zawieszony, a pan  
Filip u nóg jej skomlił i odzierał siebie z szaty 
bohaterskiej, w jaką go ona ubierała.

— Tećko, duszo m oja! — wolał — a toć 
ja  m izerny proch a grzesznik!... Drobiażdżek z 
ciebie, jako mówisz, a szczęścia św iat da jesz ; 
m alutka jesteś, a oto ja  pod stopy twoje kładę 
się!... Com zrobił, to  więcej dla siebie, niż dla 
ciebie, bom umiłował, bo bez ouego miłowania 
żyćbym nie u m ia ł!... A cóż to  za zasługa żywot 
dać za ukochanie swoje, bez którego ten  żywot 
to m arność, nicość, pyl!... Poświęcić siebie, dla 
zdobycia szczęścia — dla siebie — nie wielka 
to  rzecz!... Brzydki sam olub ze mnie, że jeno 
mnie ze w stydu sp łonąć!... Nie m yślcie, że ja  
dobry, nie myślcie, że jabym  puścił was, gdy­
byście odlecieć odem nie chcieli... N ie ! T ak  b a r­
dzo jużbym  duszy swojej nie rozdarł, nie mógł­
bym już w as oddać nikomu. I słuszność przy 
was je s t: zdobyłem w as za cenę swej krw i!... 
Ohydny ze m nie człek, jako widzicie, gdy o za­
płacie w spom inam .

Tećka długo, dlugó w patryw ała się w p a ­
na Filipa — i rzekła z u śm iechem :

— Nie wierzę w a m !...

— Sam olub ze m nie... niski człek ! — mó­
wił pan  Filip.

— Gdyby ten  odlot, o którym  w spom nie­
liście — ciągnęła Tećka — szczęście mi dał — 
puścilibyście m nie ?

— N igdy! — zawołał pan  Filip. — To 
byłoby już nad  siły m o je !... W iem, czuję, że 
śm iertelny popełniłbym  grzech, lecz w piekło­
bym  poszedł, a was już nie puścił.

— Nie w ie rzę !...
— W ierzcie — bo większa to praw da, niż 

zacność m oja!
— Nie popełnicie więc grzechu śm iertelne­

go, bo ja  was nigdy nie opuszczę!
I śmiejąc się przez łzy podała mu rączki 

obie, i gdy pan  Filip do tych rąk  się pochylił, 
pocałow ała go w czoło.

— Najmilejsza !... najukochańsza 1... niebo 
utraciłbym  za drugi pocałunek tak i! Bierz du­
szę, bierz krew m oją, zbawienie cale bierz, tyl­
ko czuj szczęście, tylko szczęśliwą bądź !...

W ejście podkom orzego przerw ało grucha­
nie ono.

— Bodaj w as! —  zawołał p an  Filip... — 
A czyście nie mogli tam  chwilę za drzwiam i 
pozostać?...

— O staw  w aćpan coś na  po ś lu b ie !— za­
śm iał się podkom orzy.

Nigdy jeszcze Tećka tak  zam yślona, jako 
dnia tego, nie była. Coś się w jej duszy prze­
walało, układało; coś żegnało ją , jakby  w spo­
m nienia, o których nie wiedział nikt, jakby  sny, 
które wymarzyła dusza dziewicza, a których moc 
żadna w ciało przeoblec nie może. R az wraz

łzy jakieś niew ołane do oczu napływały, t łu ­
m ione wyryw ało się westchnienie, a dłoń mi- 
mowoli do serca biegła.

Pewnego dnia byli wszyscy na Mszy św ię­
tej w Kaczorówce, gdy z am bony zapowiedź 
pierwsza padła. P an  Filip spojrzał na Tećkę, 
a ona na klęczki się osunęła, ukryła tw arz w 
dłoniach i długo, a długo modliła się. Była to 
jednak  jakaś przełom owa chwila w  tej choro­
bie, bo pow stała rzeźka i uśm iechnięta, jako 
daw na Tećka, k tórą p an  Filip najbardziej ko­
chał. Gdy Msza się skończyła i ludzie z kościoła 
wychodzić zaczęli, ona pierw sza podeszła do ry­
cerza, uśmiechnęła się wesoło i rzekła:

— Rękę mi w aćpan  daj r— i p row adź!
I uczuł pan Filip, jak się o ramię jego 

oparła, jak lekkim, a swobodnym krokiem 9zła, 
jak serce jej biło spokojnie, a usta szepnęły:

— T eraz już jesteś mój, w aćpan!...
P a n  Filip tchnął na św iat szeroki, na ten 

step nadduiestrzański, który rozciągał się przed 
nim  i zielenił, złocił, srebrzył, aż w roztopionym  
opalu mgły się roztopił. — Na stepie zieleń i 
złoto — i w sercu jego m aj zakw itł; nad  ste­
pem  błękit pogodny — i w duszy jego nie- 
bieskość srebrzysta. Już żadnych chm ur, już 
żadnych burz nie widzi. Gromy ujarzm ił, bły­
skawice spętał, w ę tw arte  podwoje niebios mu 
iść teraz i chwalić P ana  na wysokościacb.

Głośnem już było po ziemiach wszej Rze­
czypospolitej, że im ćpan Filip z Konopi, kaszte­
lan  zakroczymski, zabiera się do stan u  m ałżeń­
skiego z podkoraorzanką Tećką Bylinówną, 
dziewicą piękności wielkiej i cnót, a  i fortuny

niem ałej. Król jegom ość listem  odręcznym, p i­
sanym  do Byliny i pana kasztelana, winszował 
parze młodej i szczęścia życzył, a pana Filipa 
sygnetem  złotym obdarow yw ał; królow a jejmość 
przesłała Tećce w podarunku ślubnym  puzderko 
m isternej roboty, z palisandrow ego drzewa wycio­
sane, perłow ą m asą sadzone, a w ew nątrz kor- 
necik niewieści z brabanckicb koronek, tkaniny 
tak cienkiej, jako sieć pajęcza bez m ała, jeno 
w różne przedziwne arabeski sp lątanej, wiotkiej, 
jak  mgła, że trzym aj dech w piersi, aby ono 
sztukm istrzostwo się nie rozwiało. Ale nade- 
wszystko rad  był pan  Filip, że nie zapom niał o 
nim  S telan  Czarniecki, wódz ukochany, „trze- 
paczka* niem iłosierny i błogosławieństwo swoje 
w raz z szablą bojow ą przesłał, z rozrzewnia­
niem w spom inając o przygodach wspólnych, 
krwi razem  wylanej, o tej uczciwej pracy dla 
Macierzy, dla której ostatni piersi dech pośw ię­
cony być pow inien. I kończył list słow am i:

— „A gdy Bóg waszmość panu  synów  da, 
to m ów  im, żeś Czarnieckiego znal, który w ać- 
pana był druhem  w iernym . A gdyby — (co nie 
daj Panie Jezu!) — coś się splątało w Rzeczy­
pospolitej, niech synowie i w nukow ie waszmość 
pana mój i tw ój w izerunek w sercu swem no­
szą i propter bonum Respublicae nie żałują 
żywota swojego. Szablę i błogosławieństwo moje 
posyłam  waszmość p a n u : tę sobie weź, a tam to  
pierw orodnem u dasz*.

(Ciąg dalszy nast.).

Specjalny

Skład Tryjesteński
Lwów, Sykstuska 2. Linoleum Dyw? ny,

Chodniki,
Dywaniki przed 

umywalnie 759 Cerata Fartuszki, Obrusy,
Ceraty na meble, 
Prześcieradła gumowe, 
Paski na stół (Tischlfiufer)
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czy się w prost z westybulem , drugi dla osób 
p n y j. żdżających z halą przyjazdow ą.

Każdy z tych tuneli, będzie przeszło 70 m. 
długi, a 4  m. szeroki.

Z tuneli przeznaczonych dla rut.hu osobo­
wego prow adzić będą szerokie srhody na pe­
rony. Do tuneli, przeznaczonych dla m anipulacji 
pakunkow ej, dostać się można tylko przy po­
mocy elew atorów , czyli w ind, którem i nadane 
pakunki podnosić się będą na peron, albo też 
z peronu będą spuszczane. W indy te  będą po­
ruszane silą elektryczną. W  lewym paw ilonie 
budynku głównego pomieszczone będą na I. pię­
trze ubikacje przeznaczone wyłącznie dla użytku 
dw oru (salony dworskie).

P raw a strona  budynku przeznaczona jest 
wyłącznie dla relów służbowych. Pociągi wjez 
dżać będą przed budynek w wysokości 1 pię­
tra . T orów  przeznaczonych dla ruchu  osobo­
wego będzie 8, a pomiędzy tym i to ram i znaj 
dować się będą 4  perony szerokie 8 m etiów , 
przeznaczone wyłącznie dla ruchu osobowego i 
4  perony po 4  m szerokości przeznaczone dla 
celów służbowych t. j. dla przewozu pakunków, 
poczty, zaopatryw anie wagonów w gaz, wodę 
i t. p.

P erony  te będą długości 220 m. z w yjąt­
kiem pierwszego, który będzie ze względu, że 
przylega do sam ego budynku cokolwiek krótszy.

Pociągi osobowe wjeżdżać będą w wielką kry­
tą  halę, która rozpiętą bedzie ponad wszystki­
mi ośm iom a toram i. H ila  ta  skład ić się bę­
dzie z dwóch wielkich luków i dachu pulpito­
wego przylegającego do budynku. Długość bali 
wynosić będzie 159 m etrów , cała rozpiętość 
7 3 Vt m etra, płaszczyzna hali krytej żelaznym a 
częściowo szklanym dachem  11.687 m. □ -

Zabudow ana płaszczyzna budynku głów ne­
go bez bali wynosi 4243 m. W ysokość ko­
puły od drogi dojazdowej do szczytu 40  5 m.

W szystkie ubikacje przeznaczone do użytku 
publicznego ogrzewane będą gorącą wodą sy­
stem em  centra lnym ; kotły dostarczające tej wo­
dy znajdow ać się będą w piwnicy pod b u ­
dynkiem.

Gmach oświetlony ma być gazem.
W estybul zaś, hala odjazdow a, oraz wielka 

hala nad toram i, ośw ietloną będzie elektrycznie 
lam pam i łubowem i.

Prócz wzm iankow auych już 5 tuneli, prze­
znaczonych wyłącznie dla użytku podróżnych i 
tran sp i rtu  pakunków , będą jeszcze 2 tunele, 
położone poza obrębem  sam ego budynku, z k tó­
rych jeden  południow y służyć będzie dla ruchu 
pakunków  pospieszuycb, drugi n a  północ poło­
żony, wyłącznie dla celów pocztowych. Obydwa 
te tunele leżeć będą już poza obrębem  w spa­
niałego gm achu głównego.

Środkowa część budynku, t. j. westybul i 
obydw a skrzydła boczne otrzym ają Żelazne daeby 
i sufity i pawilony; paw ilony zaś flankujące bu­
dynek po obu bokach dw upiątrow e będą miały 
drew niane w iązania dachowe.

W spom nieliśm y już wyżej, ze ubikacje 
przeznaczone dla publiczności, będą miały 9 m. 
wysokości, tu  nadm ieniam y, że hala  będzie 
m iała przeszło 22 m e tró w . wysokości.

R oboty  m urarskie, kam ieniarskie i ciesiel­
skie wykonać m a spółka L e w i ń s k i ,  Z a c h a -  
r j e w i c z  i S o s n o w s k i ,  reszta robó t dotych­
czas nie jest rozdana.

Budynek cały, z wyjątkiem  bali ponad  to ­
ram i ma Dyć w późnej j e s i e n i  1903 o d d a ­
n y  d o  u ż y t K u  p u b l i c z n o ś c i  poczem do­
piero usunąć będzie m ożna dotychczasowy p ro ­
wizoryczny dworzec, a na tern miejscu założyć 
fundam enty  i m ury pod wielką, w spaniałą halę 
główną, tak, że konstrukcja żelazna hali głównej 
wykończoną będzie praw dopodobnie dopiero w 
r o k u  1906. Po wykończeniu hali położyć bę­
dzie m ożna dopiero resztę torów  przeznaczonych 
dla ruchu  osobowego i zaprowadzić wszynkie 
te  urządzenia, jakie w tak  wielkich dworcach 
dla bezpieczeństwa ruchu osobowego są konie­
czne i niezbędne.

P lany  na założenie całego dw orca a także 
plany na budynek główny w ykonane zostały w 
tutejszej koleji pod osobistem  kierownictwem  i 
według wskazówek dyrektora kole. radcy dworu 
Luwika W i e r z b i c k i e g o ,  który wogóle jest 
duszą całej m onum entalnej budowli.

Po zatw ierdzeniu tych planów  przez m ini­
s tra  W itteka rozpoczęto roboty  okułu nowego 
dw orca w m iarę jak  płynne były. potrzebne 
fundusze, w maiej części w roku 1898.

Po przerw ie spow odow anej znanym i wy­
padkam i w radzie państw a rozpoczęto pono­
wnie roboty  dopiero w połowie lipca br.

Koszta w ysonsnia calpgo dworca wraz z 
budynkiem  głównym wynosić będą p r z e s z ł o  
11 /, m i l j o n ó w  k o r o n ,  z której to sum y po 
pokryciu w ydatków na konstrukcje żelazne da­
chu, hali, szyn, wszystkie ;..ne roboty  w ykona­
ne będą z krajowego m aterjalu i tutejszym i si­
ła n i ,  */, zatem  całej tej sum y p o zo sta rą  w 
kraju.

Oto pokrótce opis budynku głównego oraz 
rozm iaru i jakości robót, przyrzem  zaznaczyć 
m usim y z całą wdzięcznością, że tylko rzezegól- 
nej życzliwości i względom dla potrzeb kraju 
naszego, jaką okazał m inister kolei dr. W ittek, 
zatw ierdzając przedłożone p lany oraz zatw ier­
dzając oferty przedłożone przez tutejszych k ra­
jow ych przedsiębiorców , zawdzięczamy, że Lwów 
nkty lko  otrzym a w spaniały m onum entalny 
dworzec, odpow iadający w swem  założeniu 
wszelkim obecnym  i dalszym petrzebom  ruchu 
ale także i to , że wszystkie roboty  w ykonane 
będ ą , o ile to  tylko możliwem jest, krajow em i 
silam i i z krajow ego m aterjalu .

K R O N I K A .
Djaijusz lwowski.
N i e d z i e l a  8 października.
,Panorama Racławicka* na placn po wystawo 

wym od godziny 8 rano do zmierzchu.
Teatr miejski: .W ese le ', dramat. Początek 

o godzinie 3 ‘/t  popołudniu.
.Trzy życzenia*, operetka. Puc? lek o godzinie 

7 1/* wieczorem.

Kalendarz. Niedziela (8 ): Brunona wyz. — 
(23): Zacz. św. Joana. Wschód słońca o godzinie 8 
minut 13, zachód o godzinie 5 minut 22.

LWÓW 5 października, 
stan  powietrza. Godzina 12 w południe: 

Ciepłota -f- 20° C ; piękna pogoda.

Biura ala dróg wodnych. Narodm  Listy 
donoszą, że poseł Kaftan odbył onrgdaj kilkugodzinną 
konferencję z prezydentem gabinetu drem Kórberem 
i ministrem handlu Callem. Przedmiotem narady 
była sprawa przeprowadzenia ustawy o budowie dróg 
wodnych i będącej z nią w związku regulacji rzek. 
Dla tych robót będzie w ministerstwie handlu utwo­
rzony osobny departament z 2 podrzędnymi oddzia­
łami jednym technicznym i jednym administracyjno- 
politycznym. Oddziały te będą miały naprzód za za­
danie, z zebranego dotąd materjalu ułożyć ostateczne 
projekty. Sprawa mianowania kierowników tych biur 
jeszcze nie jest załatwioną. Spodziewają się jednak, 
że zostaną na nich powołane wybitne siły. Przez or­
ganizację tej gałęzi służby, nie zostaje jednak wyklu 
czoną sprawa kreowania samoistnego urzędu dla ro­
bót publicznych, jeszcze przed rozpoczęciem tych bu­
dowli. Rada przyboczna dla budowy dróg wodnych, 
która — jak wiadomo — będzie się składała z 40 
członków, podzieli się na sekcje. Przewodniczącego 
zamianuje rząd, który liczy na współdziałanie posła 
Kaftana.

Posiedzenie komitetn obszerniejszego,
zajmującego się urządzeniem wiecu w sprawie fun­
duszu pensyjnego dla ur ędników prywatnych, od­
będzie się w niedzielę o go Izinie 10 rano w Zwią­
zku stowarzyszeń zaliczkowych, ul. He mańskt 1 12.

Sprawa opłat targowych. Dyrekcja rzeźni 
miejskiej odniosła się do rady miejskiej z wnioskiem 
na podwyższenie opłat targowych na nowo urządzonej 
targowicy. Pomimo, że w urządzenie targowli na 
terytorjum nowej rzeźni włożono spory kapitał, nie 
podwyższono opłat targowych. Ssutek tego jest taki, 
że dotychczasowe opłaty nie dadzą tyle, aby mogły 
starczyć na oprocentowanie i amortyzację wyd nego 
kapitału. Rozumie się, że nad wnioskietn dyrekcji 
rzeźni musi się zastanowić rada miejska, uchwalić 
go a następnie uzyskać zatwierdzanie przez namie­
stnictwo ewentualnie podwyższonych opłat.

Ćwiczenia gimnastyczne przy muzyce. 
Przyznać należy, że zapobiegliwy ~aiząd naszego 
.Sokola* z drem Czarnikiem na ciele, nie zaniedbuje 
niczego, co może zapewnić wygoaę, a czasem też 
i przyjemność ćwiczącym. I tak wprowadzono nie­
dawno nader postępową nowość: m anowicie d e-
s i n f e k c j ę  p r z y r z ą d ó w ,  używanych do ćwi­
cz ń gimnastycznych. Przyjemnem to bowiem nie 
było gdy s ę dostało do rąk ciążki, lub laskę, zło 
żoną do szafy przez poprzednika, nie obeschnięte 
jeszcze z potu jego rąk Prócz potu znaleSc się mogą 
na przyrządach tych czasem też zarazki najroz­
maitszych chorób, a w emy, że przedewszystkiem 
przez dotykanie rękami przedmiotów zarażonych, 
szerzą się zwyczajnie choroby zakaźne. Otóż aby 
zaradzić temu brakowi hyg.eniczmemu, zawieszono 
obok szafy z ciążkami i laskami, kilka ręczników, 
napój ot yeh rozczynem formaliny, a w ten sposób 
może sobie każdy ćwiczący bezpośrednio przed ćwi­
czeniem dokładnie oczyścić swe ciążLi, lub laskę.

W  najbliższy poniedziałek zapuwiedziano uro­
czyste ćwiczenia gimnastyczne przy odgłosie muzyki 
wojskowej 1 Oto miła niespodzianka, jaką przygoto­
wał zarząd druhom ćwiczącym, chcąc w ten sposób 
zainaugurować ruzpoczęty nowy rok piacy w .So­
kole*. Po ćwiczeniach odbędzie się wieczornica 
w restauracji Orłowskiego (pasaż Mikołasza).

Nader ożywionym jest oddział członków, ćwi­
czących w ty u  np. na godzinę o 7-mej
wieczorem 100 członków na ćwi­
czenia. I jp ^ I P P ^ w H g o d z in y  przeznaczone dla 
dziatwy, (za opłatą jednego guldena miesięcznie) są 
przepełnione, a sklep Krimmera na arczy: nie może 
ubrań gimnastycznych dla nowó zgłaszających się 
dorosłych i malutkich .Sokołów*.

W poniedziałek: ćwiczenia inauguracyjne przy 
odgłosie muzyki, pochody, biegi, ćwiczenia wolne na 
miejscu, poczem ćwiczenia na przyrządach, a na za­
kończenie zawody w zastępach, w skakaniu i podno­
szeniu ciężarów.

W  środę: ćwiczenia wspć ne laskami żelaznemi 
na temat poziomego i skośnego położenia laski 
łącznie z krokami i wypadami.

W piątek: ćwiczenia wspólne ciężarkami na 
miejscu a t o : podnoszenie i przenoszenie ramion ze 
zwrotami tułowia, skurcze i rzuty nóg, tudzież pod­
skoki na miejscu.

Wielkie święto tokole. Całe sokolstwo 
polskie, idealizując w Tadeuszu Kościuszce swego 
patroua, obowiązane jest uchwałą Związku obcho­
dzić roczuicę Kościuszkowską uroczystem oddaniem 
hołdu nieśmiertelnej pam.ęcl bohatera z pod Ra­
cławic.

Wywiązując się z tege obowiązku z całym 
pietyzmem, urządza polskie To w. gimn. ,  Sokół* we 
Lwowie, n e  własnym gmachu dnia 13 b. m. o g.
6 uroczysty wieczór Kościuszkowski, połączony z 
ćwiczeniami gimnastycznemi, w skład których wej­
dzie entuzjastycznie przyjęte na zlocie pragskim 
ćwiczeń c lancą. Współudział wybitnych sił artysty­
cznych, doborowy program, a nadewszystko chara- 
tte r wieczorku, obudzą niezawodnie żywe zaintere­
sowanie i znaczny udział publiczności i członków, 
którzy jawić się mają w stroju uroczystym.

Po w eczorku odbędzie się w górnych salach 
Towarzystwa wieczornica dla członków, na którą ' 
zapisywać się można do rtnia 12 b. m w kanceia- 
rji .Sokoła* w godzinach wieczornych. Bilety zaś 
na wieczorek nabywać można już od dnia 9-go b. 
m. w kancdarji L Sokoła*.

Bliższe szczegóły programu doniosą afisze.
Monstra koacert. Tak się nazywa produkcja 

jednoczonych muzyk wojskowych pułków 15, 24, 
30 i 80, która będzie wykonaną w pasażu Mikola- 
scha w niedzielę 6 bm. od godziny 6 —8 wieczo­
rem. W program tegu koncertu, z którego dochód 
przeznaczony jest na fundusz pensyjny kapelmistrzów 
wojskowych ich wdów i sierót, wchodzą utwory 
Wagnera, Delibesa, Chopina, GoHmarka, Webera, 
Liszta i Syendsena. Publiczność lwowska powinna 
tłumnie pospieszyć ju tro  do pasażu Mikolascha, 
aby zasilić fundusz tych, którzy rok cały grają dla 
przyjemności drugich, a  jutro zagrają dla siebie.

Za porwanie trzech wieprzy z chłodzarni 
w rzeźni miejskiej — o czem wspominaliśmy przed 
kilku dniami — został skazany rzeźnik Wincenty 
Kusiak, przy rozprawie, która odbyła się dziś rano 
w sekcji III, na 200 kor. grzywny, względnie 20 
dni aresztu.

F j łs z y w c  metry. W  h *ndlach pojawiły się 
fałszywe metry. Są one krótsze cd prawdziwych o 
centymetr. W metry te zaopatrzyły się oczywiście 
wszystkie oszukańcze sklep] r, prowadzące nieuczciwy 
handel. Byłoby rzeczą i wskazaną, żeby magistrat 
przedsięwziął nagle rewizję metrów po sklepach.

Ozdoba placu ńw. Ducha. Przed laty zc 
zwoliła gmina fotografowi 1 lennerowi na wystawie­
nie na placu św. Ducha że laznego pawilonu na wy­
stawę fotograficzną. Kiedy I lenner wyjechał ze Lwo­
wa, zakład jego przeszedł i  ta własność kogo innego, 
a z nim i ów pawilon. C <o prawda, nigdy on nie '

był — jak mieć chciano — ozdobą placu, owszeu 
przyczynił się do jego — defiguracji; ale Henner 
czuwał nad tern, aby w nim był porządek. Pawilon 
ten bywał wieczorna oświetlony, było to więc zno­
śne. Obecnie, oddawna już zmieniły się losy tego 
pawilonu. Zamiast na wystawę fotografji, służy on 
wieczorami na miejsce schadzek rozmaitych .cieni* 
nocnych, a także do tych celów, do jakich służą 
sekretne pawilony miejskie przy Hetmańskich wa­
lach i ul. Akademickiej. Należałoby wobec tego 
zrobić z tą budą porządek, to jest zarządzić jej 
usunięeie.

Ujęcie mordercy. Donieśliśmy w swoim cza­
sie o wydobyciu ze studni w Mszanie Górnej zwłok 
naczelnika gminy, Fianciszka Węglarza. Dotąd były 
mniemania, że naczelnik wracając w nocy do domu 
wpadł sam do studni. Żandarmeija jednak wyśledziła 
sprawcę zbrodni, którym był 20-letni parobek Jan 
Kuczaj, pozostający u nieboszczyka w służbie. Uwię­
ziono go.

Schwytanie morderey. Onegdaj donieśliśmy, 
iż w Hubiczacb obok Borysławia, zamordowano tam­
tejszą szynkarkę. Wczoraj udało się żandarmowi 
schwytać w Borysławiu mordercę. Podczas areszto­
wania strzefił dwa razy do żandarma, ale cbybil, 
gdy zaś żandarm okuł go. morderca rozerwał kaj­
dany i umknął. W pogoni za nim rzucił się tłum 
ludzi. Schwytano go kolo cmenta za i oddano w ręce 
żandarma, który odstawił zbrodniarza do sądu w Dro­
hobyczu.

Nafta w Kosmaezu. Na terenach naftowych 
w Kosmaezu, cadanych przez firmę Wolski i Odrzy- 
wolski galicyjsk|rj kasie oszczędności, otrzymano 
w ubiegłym tygodniu w głębokości f 50 metrów 
w szybie IV protekcję dzienną '0  baryłek. (Wagon 
obejmuje 60 baryłek). Dla galicyjskiej kasy oszczę 
dności jest to niespodzianka niezmiernie pomyślna

Wiec kobiet w Berlinie. Wczoraj rozpo­
czął się w Berlinie wiec wszystkich stowarzyszeń 
wolnomyślnych kobiet w Niemczech. Obiady tego 
wiecu miały się odbyć w gmachu parlamentu nie­
mieckiego. Około 400 kobiet zebrało się w jednej 
z sal posiedzeń parlamentu, gdy imieniem izby po­
słów zjawił się dyrektor i zaprosił panie do opu­
szczenia sali. Puszto o to, że policja uparła się, aby 
wydelegować na to zgromadzenie komisarza w mun­
durze, na co nie mógł się znowu zgodzić dyrektor 
gmachu parlamentarnego, aby komisarz w mundurze 
wchodził w charakterze urzędowym do gmachu par­
lamentu. Dyreccja policji ze swej strony nie chciała 
się zgodzić na to, by komisarz policji przybył na to 
zgromadzenie w sboju cywilnym. Wobec tego, zgro­
madzenie to miaio się odbyć w innum miejscu, 
mianowicie w gmachu przemysłowym, ale i tam nie 
doszło do skutku. Policja rozwiązała je znowu, a to 
z tego powodu, że została zawiadomioną o odbyciu 
się zgromadzenia na 23 godzin naprzód, a nie na 
24 godzin, jak ustawa przepisuje.

Wiec Wasechniemców. Dnia 15 b. m zbiera 
się w Ołomuńcu wiec Wszechniemców, na którym 
przemawiać fc^dą Wolff, Szali i Lindner.

Krwawe wybory. W Sachsisch Reden przy- 
czlo podczac wyborów do ostrego konfliktu pomiędzy 
prof. Wilhelmem Kclmanem, a por. żandarmer i 
Aghem. Profesor uderzy! oficera laską, na co ten od­
powiedzią) cięciem pałasza tak silnem, że profesor 
w drodze do szpitala zmarł.

Pojedynek. Pomiędzy adwokatami Rosenfel- 
dem i Hoffnerem w Oedenburgu odbył się pojedynek 
na pistolety. Adwersarze wyszli bez szwanku.

Do bieguna. Na zgromadzeniu towarz]stwa 
geograficznego w Upsali, wygłosił Nordenskmld wy­
kład, w którym zapuwiedział, że szwedzka ekspedy­
cja do bieguna północnego w/ruszy dnia 8 b. m. 
i zamierza wrócić powrotem w r. 1903.

* Humorystyczny kalendarz „Śmigusa11
na r. 19 J2, ozdobiony kolorowemi ilustracjami, a 
odznaczający się oogatą częścią literacką, Oiaz wy­
czerpującym działęm informacyjnym — moją naby­
wać prenumeratora wie Dziennika polsbego  p o 
w y j ą t k o w o  z n i z o n e j  c e n i e  35 Ct. (70 h.) 
wraz z przesyłką oocztową. Kieszonkowy kalenda­
rzyk Statgusa 15 ct. (30 h.).

* Wspaniały balet napowietrzny, jakoteż 
olbrzymia tresura 100 zwierząt, są widowiskami, 
jakie nie prędko widzieć można. — Rodzice, któ­
rzy swoim dzieciom chcą uciechę sprawić, niech e 
zaprowadzą w n:eculelę popołudniu do Colosseum, 
gdzie obie sensacje i 10 nowych atrakcyj wspaniale 
i zabawne przedstawienie dają

* „Skała* lwowska urządza w niedzielę dnia 6 
paź Izb roikA b. r. wieczornicę dla członków z rodzinami 
i grści.

Zmarli:
W Krakowie zdarła Justyna z Wileńskich S i e n i e -  

w i e ż o wa ,  wdown po kapłanie unickim z dyecezji 
chełmskiej, w 87 r. życia.

W Chaalis, departamencie Oise, zmarł i przed kilkn 
dniami małżonka ks M u r a t a  Z pierwsi go małżeń­
stwa ks z księżniczką Berthier, siostrą ks. Wagram, po­
chodzi hr_ G duchowsk i, żona ministra spraw zagr. hr 
G jłuchowskiego

Wincenty F a u s t m a n n ,  dyrektor lig o  (ruskiego) 
gim azjum w Gzerniowcach, zmarł tamże, przeżywszy 
lat A8.

Notatki literackie 1 artystyczne
Repertoariteatru miejskiego we Lwowie.

Dziś w s o b o t ę  .Pocałunek*, Opera komiczna 
w 3 aktach, słowa B izy Krasnohorskiej, przekład 
Ad lfa KiUChmana, myzyka Fryderyka Smetany, 
(kompozytora .Sprzedanej narzeczonejŁ)

Jutro w n U d z i e l ę  o godzinie 3 pierwsze 
przedstawienie popołudniowe: , W-sele*, dramat w 3 
aktach Stanisława Wyspiańskiego. W ietmrem 
o godz 7 1/, .Trzy życzenia*, operetka w 3 aktach 
Ziehrera. Debiut panny Leontyny Borkowskiej w roli 
Lotti.

W p o n i e d z i a ł e k  ,KIub kawalerów*, ko- 
medja w 3 aktach Michała Bałuckiego. Trzeci wy­
stęp p Pauliny Wcjnowskiej i występ p. Gabijeli 
Morskiej.

W e w t o r e k  .P ocałum k ', opera ludowa.
W ś r o d ę  (wznowienie) .Czerwona toga*, 

sztuka w 4 aktach M. Brieux’a Pierwszy występ 
p. Kazimierza Kamińskiego.

W e c z w a r t e k  (wznowienie) „Wesoła dwój­
ka*, operetka w 3 aktach Ziehrera Debiut Wacławy 
Sta zkównej w roli Mi mi, grywanej dawaiej przez 
pannę Schuppównę i występ p. Kazimierza Gliń­
skiego.

W p i ą t e k  ,Flipota*, komedja w 3 aktach 
J. Lemaitra Gościnny występ p. Kazimierza Ka- 
mińąkiego, występ p: Gabrjeli Morskiej i p. Jana 
Popławskiego.

W s o b o t ę  . Ł a p o w n i c y * ,  komedja w 5 
aktach z rosyjskiego Aleksandra Ostrowskiego. Go­
ścinny występ p. Kazimierza Kamiińskiega.

W n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 1/* 
.Kościuszko pod Racławicami*, obraz historyczny

ze śpiewami w 5 oddziałach przez A. W. Lasoty. 
— Wieczorem o geazinie 7 1/* (Pocałunek*, opera 
ludowa.

Z teatru. Dyr. Pawlikowskiemu złożyła wczo­
raj życzenia deputacja artystów, w dniu tym bo­
wiem wypadła rocznica pierwszego przedstawienia 
w nowym gmachu.

P. Kazimierz Kamiński rozpoczyna w przyszłym 
tygodniu szereg gościnnych występów na naszej sce­
nie w swych najlepszych rolach. Pierwszy występ 
tego znakomitego artysty odbędzie się we środę 
w .Czerwonej todze* — Panna Staszko, nasza 
prim a ballerina, debiutować będzie we czwartek 
w .Wesołej dwójce*, w roli tancerki Mimi, którą 
dawniej grywała panna Schuppówna, zaś w roli 
Fliederbuscha po p. Boguckim, wystąpi p. K. Gliński.

Najbliższą nowością będzie .Popiel i Piast*, 
tragedja w 5 aktach, z podań i legend historyoznych, 
przez Mieczysława Romanowskiego. W przedstawie­
niu bierze udział niemal cały personel teatralny, ró­
wnież wystąpi p. Witold Kuncewicz, nowo angużo 
wany artysta warszawski. Nowa i wielka wystawa.

Z operetek przygotowuje się wystawienie melo­
dyjnej operetki Jana Straussa p. t. .Simplicjusz*.

W Salonie lwowsk. towarzystwa przyj. 
SZtnk pięknych, urządzoną będzie w najbliźsz/m 
tygodniu wystawa obrazów Lwowianina, Wilhelma 
W a c h 11 a , którego płótna, niedawno wystawione 
w Krakowie, zarówno tam, jak i w Monachium, 
obudziły żywe zainteresowanie i zasłużyły sobie na 
pochlebną ocenę znawców.

Proces prasowy.
L w ó w  5 października.

(Stosunki w garnizonie przemyskim.)
(Drugi dzień rozprawy.)

Nie wesoło się zaczyna dzisiejszy dzień dla 
oskarżonych. T ry b u n a ł odm aw ia prośbie osk. 
Kolkiewicza, o przeprow adzenie rozpraw y w je ­
go nieobecności. Osk. Kolkiewicz u siad i z rezy­
gnacją, poddając się sw em u sm utnem u losowi.

Odczytują urzędowy tekst; polski am nestii 
cesarskiej, wedle .zapodan ia  Gazety Lwowskiej*. 
Przewodniczący jednak, którem u to nie w ystar­
cza, zabiera się do odczytania tej sam ej am nestji 
po niemiecku.

Przeciwko tem u energicznie pro testu ją o- 
brońcy. Dr. Łysak swój protest w ysuhtelnia tak 
daiece, że sprzeciwia się z jó ry  tem u. ażeby 
audy to r zabierał głos na rozpraw ie jako zaprzy­
sięgły i jedyny urzędowy rzeczoznawca co do 
poszczególnych słów am nestji. Jeżehby jedn&k 
zaszła konieczna potrzeba wyjaśnienia któregoś 
z zawilszych słów am nestji, należy udać się o 
ich in terpretację do prezydjum  rady państw a.

Dr. Z i p p e r  w pada na jeszcze lepszy po­
m ysł: udan ia  się do tronu  z prośbą o au ten ­
tyczną in terpretację am nestji (w rażenie w sali).

Słychać glos z podjum  prokuratorskiego. 
P . T urek Nie w a domsKi sprzeciwia się wszyst­
kim tym  wnioskom, zaznaczając natom iast z 
chw alebną lojalnością, że objaśnienia audytora 
mieć będą znaczenie ,li tylko naukowe, bez 
wszelkiej mocy urzędowej*. Rzecznik państw a 
w tern miejscu poczuwa się do obowiązku od­
płacenia obrońcom  pięknem za nadobne, za ich 
atak i przeciw tak  dotąd  spokojnej osobie audy­
tora . P. T urek  Niewiadomski wyraża niedw u­
znacznie zdanie, że wszelkie ataki obrońców  
przeciw audytorow i m ają na celu ,li tyko*  
chwilowy efekt.

Im ieniem  obrońcó w, zaczepionych na tym  
punkcie, w którym  właśnie p. T urek Niewia­
domski jest słabszy w trak  ie swych .o sk a r­
żeń*, wyraża dr. Lilien nadzieję, iż trybunał 
nie pozwoli na dalsze, zupełnie zresztą n ieuza­
sadnione, ubliżanie obrońcom  ze strony  proku­
ra  torji.

Przewodniczący odpow iada w ym ijająco, że 
będzie już nad  tem  czuwał, ażeby .pam ię tać  
o swej w tej m ierze kom petencji*, poczem u- 
daje się z trybunałem  na ustęp. Z pow rotem  
ogłasza uchwałę, o d m i' nającą wszystkim po­
wyższym wnioskom, a stw ierdzającą równocze­
śnie, że odczytanym  będzie i tekst niamiecki.

No... i odczytują tekst niemiecki. Lecz o to  
now y szkopuł. Okazuje się, że tekst niemiecki 
jest zaopatrzony glossą tej treść*, iż .am n estja  
przeznaczona jest dla rezerwy i rezerwy zaso­
bowej (Ersatzreserve), której to  glossy w tekście 
polskim brak.

Dr. Z ipper żąda, ażeby trybunał odmOsł 
się do m inisterstw a wojny z urzędowem  zapy­
taniem , od kogo owa glossa pochodzi.

Nowy zam ach na osobę audytora ... dr. 
Scbleicber i dr. Leser oświadczają, te  zdaniem  
ich do prawom ocnego in terpretow ania  am nestji 
może być pow ołany jedynie fakultet jurydy- 
czuy, nigdy zas audy tor wojskowy. W obec te ­
go obrońcy żądają raz jeszcze usunięcia z 
rozpraw y podpułkow nika W olfa, w raz z jego 
urzędowym  charakterem . N aturalnie i jeden  i 
drugi wniosek przepada z kretesem .

Rozpoczyna się .w entylow anie* am nestji 
w raz ze współudziałem  audytora , który odpo­
wiada ta szereg py tań  zadanych m u bądź 
przez przew siniczącego, bądź przed obrońców . 
W  ten  sposób w yjaśniono znaczenie takich słów 
am nestji. jak  ,W a Efeuubuog*, ,D ienstńbu iig ‘ , 
ddrij (STdfnaft*, ,D .sc ip Iinarbestra fung \ Cha­
rakterystyczne, źe pytania staw iane są jedynie 
w języku polskim, podczas, gdy egzam inowany 
audytor, który cytuje m asę paragrafów  i roz­
działów z kodeksu wojskowego, odpow iada ty l­
nio po niemiecku. Tak pytania, a jeszcze więcej 
odpowiedzi są zupełnie nieciekawe. Przjsięgli 
wyczekują z upragnieniem  końca tego epizodu. 
Cały efekt m oralny tych w yjaśnień jest taki, iż 
glossa tekstu niemieckiego nie jest w ażną, a 
naw et zupełnie n t potrzebną, a to z tego wzglę­
du, że z sam ej je j treści da się bez tru d r  wy­
wnioskować, że am nestja  przeznaczona jest ,fu r  
Reserwe u. E isatzreserve*. Jest w nie; naw et 
specjalna na ten  tem at w zm ianka.

W tem  miejscu o godzinie l/t l  oznajm ia 
przewodniczący spoconem u pułkownikowi, iż 
zwalnia go już zupełnie z funkcji rzeczoznawcy, 
poczem zarządza przerwę.

Położenie kamienia wegielnego
pod nowy dworzec kolei we Lwowie.

Na placu Dudowy nowego dworca kolejo­
wego we Lwowie, wre dziś robota  przygoto­
wawcza do uroczystości założenia kam ienia wę­
gielnego która  odbędzie się we wtorek, a na 
k tó rą  przyjedzie m inister koleji państw ow ych,

p. W ittek. P lac budow y, okolony parkanem  
przyozdabiają w maszty, biegnące wzaiuż p ar­
kanu, na  których zaw isną chorągwie i herby 
państw a, kraju i m iasta. Maszty te, połączone 
ze sobą festonam i, stanow ić będą ozdobę ze­
w nętrzną placu, do którego wejście będzie 
przez b ram ę ozdobną w kwiaty, insygnia kole­
jow e i inne o rnam enta . W ew nątrz placu stanie 
podjum  dla pomieszczenia kilkuset osób, zaś 
au fond jego nam iot, zdobny aksam item  szkar­
łatnym , w którego w nętrzu widnieć będzie o- 
braz nowego dworca.

T u  odbędzie się cerem onja poświęcenia ka­
m ienia węgielnego.

M inister W ittek przyjedzie już w poniedzia­
łek, pociągiem, który przybędzie do Lwowa o 
godzinie 9-26 rano  według zegaru lwowskiego i 
z dworca uda się w prost do pałacu nam iestn i­
ka, gdzie zamieszka. Około godziny 11-tej przed­
południem  udzielać będzie m in ister audjencyj 
tylko w  dyrekcji kolejowej. Popołudniu zwiedzi 
m inister s tan  robó t na  dworcu kolejowym. W ie­
czorem odbędzie ’ię u nam iestnika obiad na 
cześć gościa.

Uroczystość poświęcenia kam ienia węgielne­
go odbędzie się we w torek o godzinie */, 11-tej 
przedpołudniem .

Po jej ukończeniu będzie m inister zwiedzał 
urzędy kolejowe na dw orcu, w arsztaty, szkole i 
inne zakłady kolejowe.

W ieczorem ra u t u dyrektora kolei radcy 
dw oru Wieszbickiego. Po raucie odjedzie m ini­
ster W ittek do S am bora, skąd zwiedzi budu­
jącą  się linję kolei Sam bor-U zsok, a następnie 
przez W ęgry pow róci do W iednia.

Kościelnej uroczystości poświęcenia przy­
rzekł dopełnić ks. arcybiskup Bilczewski, p ra ­
w dopodobnie też arcypasterz pierwszy przy u ro ­
czystości przemówi. Praw dopodobnem  jest także 
(bo program  przem ówień jeszc:e nie jest u s ta ­
lony), że drugi głos zabierze, jako gospodarz 
prezydent m iasta, poczem nastąp i odpowiedź 
m inistra p. W itteka.

Po przem ów ieniach nastąp i odczytanie aktu 
założenia kam ienia węgielnego, który to ak t wło­
żony będzie w  pu-zke cynow ą, specjalnie na 
ten cel przeznaczon: Po włożeniu ak tu  i zalu- 
tow aniu puszki, w m urują ją  w kam ień, przy- 
czem każdy z uczestniczących w ceiem onji dy­
gnitarzy um yślną kielnią w apno narzuci. N a 
tem  cerem onja się skończy. Oby tylko pogoda 
dopisała.

Izba sądowa.
K r a k ó w  b października. 

(Proces o stosunki w garnizonie przemyskim).
Dnia 7 m aja b. r. zasiadał dr. Zygm unt 

Marek na ław ie oskarżonych przed zwyczajni i  
trybunałem  pod zarzutem  pom agania do zbi 
dni wojskowych, z § 222 kodeksu karneg 
spełnionego przez zamieszczenie w Naprzodzie 
listów  żołnierzy, zaw ierających krytykę sio lin­
ków w śiód  załogi przem yskiej. S ąd  uznał się 
wówczas niekom petentnym , odstępując spraw ę 
sądow i przysięgłych Od tego orzeczenia sądo­
wego zgłosił i p rokura to rja  państw a zażalenie 
n eważno»ci do najwyższej instancji.

Sąd najwyższy na trjn em  posiedzeniu od­
rzucił zażalenie prokurato ra  i po ecil p rzepro­
wadzenie rozpraw y przed trybunatem  rrzysię- 
jłych . Po otrzym aniu w yro lu  sądu najwyższe­
go o d s tą p ią  p rokurato rja  państw a od erw o- 
tnego ak tu  oskarżenia i o3karżyia dr~ Mar :a 
o przekroczenie artykułu trzeciego ustaw y z 
r. 1862.

Na mocy tfgo aktu  oskarżenia, I s ą ]  po­
wiatowy zasądził p. Marka dnia 14 sierpnia na 
200 koron grzywny, względnie 20 dni aresztu. 
Zasąazony wniósł sprzeciw przeciwko tem u wy­
rokowi. Dziś rozpoczęła się w sądzie kraj. k ar­
nym rozpraw a pod prze w. radcy Murelowskiego. 
Jako obrońca występuje dr. Ilesski.

Po przeprow adzeniu rozDrawy, trw ała d łu­
ga, 2-godzinna narada, po której trybunał ogło­
sił odroczenie rozpraw y i przychylenie się do 
żądania obrońcy, aby  zażądano aktów  sądu 
przemyskiego, dotyczących konfiskaty Głosu 
przemyskiego, w którym  artykuł inkrym inow a­
ny był naprzód umieszczony, a następnie dopie­
ro przedrukow any w Naprzodzie.

Dalej odroczono rozpraw ę także dlatego, * 
aby przesłuchać p. Kolkiewicza r  d ik lo ra  Głosu 
przemyskiego; na okoliczność, kto jest autorem  
tycb artykułów , czy sam i żołnierze czy też żoł­
nierze tylko inspirow ali ich nap isan ie . R ozpra­
wa m usiała być odroczoną, p on ieś ,.ż Kolkie- 
wicz zasiada obecnie na lawie okarżonycb we 
Lwowie.

DEPESZE |
tiligraficznc i tilifonicznt.

Taryfa niemieoka.
B e r l i n  5 października. Berliner Tageblati 

oświadcza, iż w istocie rząd austro-w ęgiersk' po­
czynił kroki w spraw ie now rgo projektu taryfy  
niemieckiej i poczynił przyjacielskie przedsta­
wienie.

Samobójstwo.
F lo r ld sd o r f  pod W iedniem  5  paździe.ńi- 

ka. W łaścicielka dom u A nna G rńnwaldowa 
oblała w zam iarze sam obójczym  suknie swe spi­
rytusem  i podpaliła. Ciężko poparzona um arła 
wkrótce. Pozostaw iła czworo dzieci. Przyczy­
ną  sam obójstw a fakt, iż najmłodszego jej syna 
powołano do wojska.

Powódź.
B a r c e lo n a  5 październiktu Miasto G an- 

dję i okolicę nawiedziła powódź. C m entarze ka­
tolicki i protestancki są  zupełnie zniszczone; 
W oda uniosła z cm entarzy przu»7ło 309 tru ­
m ien, które pogruchotała, a trupy  w yrzucone z 
trum ien, leżą na wyżej położonych puniiiach.

Szykany pruskie.
P o z n a ń  5 paź iziem ika. Tutejsza dy­

rekcja poczty odrzuciła podanie wszystkich zgła­
szających się do siużDy osób, religji katolickiej*

T oru ń  5 października. W  tutejszem  se- 
m inarjum  nauczycielskiem zniesiono lekcje ję ­
zyka polskiego, a  zaprow adzono natom iast lekcji’ 
języka francuskiego.

Eoho wieou socjalistycznego.
P o z n a ń  5 p iździernika. W procesie wy­

toczonym przez socjalistów kilku Polakom  o pi ■ 
bicie podczas wiecu przedwyborczego w sali

I *  l o t n a # »  halki i bluzkUr ykotowa. oraz halki AntOIUOyO GlldiORSa K. Mieszkowski i A.Sołtys * ■H otel Corop«}aki. 1068,
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bazarow ej, uw olniono wszystkich oskariuoych. 
O brońca dr. Celichowski zaznaczył, że właściwie 
Polacy pow inni byli socjalistów zaskarżyć o 
najście wiecu polskiego.

List otwarty.
P o z n a ń  5 października. Tutejszy tygo­

dnik Praca ogłasza list o tw arty do centralnego 
kom itetu wyborczego Księstwa Poznańskiego 
z zapytaniem , czy komitet ten zajm ie się. przy­
gotow aniam i do w yboiów  na Górnym  Śląsku.

Instytut św. Hieronima.
R zym  5 października. Dziennik Fracassa 

zaprzecza, jakoby hr. Coronini miał zam iar do­
tychczasowemu dyrektorow i zakładu św. H iero­
nim a Pazm anow i ponow nie oddać prow izory­
czny zarząd insty tutu .

Strejki.
L eo d ju m  5 października. W  kilku m iej- 

s-ach  w okol>ey Leodjum  przyszło do starcia 
międ/,y żandarm am i a strejkującym i robo tn ika­
mi. Robotnicy obrzucili żandarm ów  kamieniami. 
W iele osób jest ranionych. Zarządzono liczne 
aresztow ania.

Powstanie Karlistow.
M a d r y t 5 października. Potw ierdza się 

pogłoska o zam ierzonem  pow staniu karlisty- 
cznem. W  Barcelonie rozrzucili Karliści liczne 
proklam acje.

Kongres pomologów.
W ie d e ń  5 października. W czoraj o tw arto  

tu  austrjacki kongres pomologów.
Katastrofa kolejowa.

B ilb a o  5 października. W skuteir eksplozji 
kotła w lokomotywie pociągu, kilka osób u tra ­
ciło ży ’ie. W iele osób (między tem i 2 urzędni­
ków kolejowych) je s t ciężko rannych.

Pielgrzymka do Palestyny.
T r y j e s t  5 października. Drugi pociąg, 

wiozący pielgrzymów do Palestyny, w liczbie 
405, przybył tu  wczoraj. Dziś rano pielgrzymi 
wsiedli n a  okręt .L loyda* z Garniolu i odjecnał 
do Palestyny.

.Los von Bom!*
B e r lin  5 października. Berliński kom itet 

dla popierania ruchu  .L os von Rom* w Au- 
strji ogłasza. iż od r. 1899 wpłynęło na ten  cel 
30.000 m arek. Z tego 18 000 m. odesłano do 
zarządu centralnego, reszta zaś ma być użyta na 
cele szerzenia protestantyzm u w okolicach nad- 
labskich w  Czechach i w Salzburgu.

Dział ekonomiczny.
o. k . V  uprzy w.

Assicnrazioni Generali w Tryjeście.
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c j a  d l a  G a h c j  
i B u k o w i n y  w e  L w o w i e  p r z y  u l i c y  S io  
w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 486

W miesiącu wrześniu r. b. w dziale ubezpieczeń 
na życie Tow. Assicurazioni Generali, podano 1090 
wniosków na sumę 7,834.377 koron i 80 h. — 
a wystawiono 834 polic na sumę 5,669.678 koron 
74 halerzy.

Od dnia 1 stycznia 1901 wniesiono 10.508 
wniosków na sumę 76,918.900 koron 34 h. i wy 
stawiono w tym czasie 8.856 polic na sumę 
65,641.783 koron 75 h.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 sty­
cznia 1901 roku, wynoszą 4,482.965 koron 32 h.

Wykazany stan ubezpiecze i działu życiowego 
wynosi) w dniu 31 grudnia 19r 0  roku 525,894.823 
koron 90 h. w kapitałach i 638.701 koron 16 h. 
w rentach, na 79.093 policach, na co rezerwowano
w gotówce 135,060.736 koron 39 h.

Zapłacone szkody w r. 1903 w dziale życio­
wym wynoszą 7,651.699 koron 53 h., a dla wszyst­
kich gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 
roku), według corocznych . wykazów, wypłacono 
688,595.391 koron 6 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czynnej 
arm,i, lub obrony krajowej, w razie wojny, ważność 
zabezpieczenia do sumy 10.000 kuron, a w razie 
ich powołania do czynnej służby, ważność zabezpie

czenia Jo sumy 30.000 koron bez dopłaty jakiej­
kolwiek premji. Nr. 730.

— Kasa oszczędności miasta Tarnopola. Ruch wkła- 
aek w wrześniu. Stan wkładek 4*/**/, z dniem 31 sierpnia 
1901 r. kor. 5,128.291 hal. 33. We wrześniu włożono 
na 740 książeczeu • kor. 232.540 hal. 89. Razem kor. 
5,360.885 hai. 22 'W e wrześniu zwrócono z 729 książe­
czek kor. 340.377 hai. 44.

Stan z dniem 30 września 1901 r. kor. 5,020.457 
hal. 78. Książeczek w obiegu sztuk 7.288.

Podatek rentowy od wkładek kasa opłaca z własnych 
funduszów.

Przyjechali do Lwowa
dnia 5 października 1901 r.

HOTEL GEORGE. Ks. Sapieha z Biłki Szlacheckiej. 
H. Philipp ze Lwowa. K. Wiszniewski z Dobrzan, a . 
Mtlnz z Wiednia Br. F. Hindehrandt z Bladna. M. Mac 
Garrey z Gorlic. G. Wottitz z Raby. H. Preck z Łuki. 
L. Zieliński z Krakowa. W. Temnik z Szydłowca. Hr. St. 
Komorowski z Siekierzyniec. Hr. M. Gorayska z Brodów. 
J. Waspie) z Łopatyna. F. Gniewosz z Kątów. N. Kahlen­
berg z Berlina. Hr. J Mycielski z Przeworska. A. Kelan 
z Baku. B. Hirschberg z Berlina. K. Tinus z Wiednia. 
Hr. A. Lozensky z Maretin. J. Rohr z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKL Hr. K. Dzieduszycki z Mar- 
tynowa. Hr. M. Dzieduszycki z Tłumacza. Hr. L. Sta- 
rzeńska z Podkamienia. Hr. L. Miączyński z Wołynia. 
Hr. S. Ożarowski z Wysocka. Ks Geydroyć z Mostów. 
K. Romański z Uładówki. P. Komornicki ze Schodnicy. 
R. Marczyński z Tenczyńska. W. Niezabitowski z Lanek. 
Ks. Stankiewicz z Sokołowa. J. jatlieki z Berezowicy. Ks. 
J Małecki z Petersburga. S. Glazor ze Schodnicy. M. To- 
rosiewicz ze Stanisławowa. I. Diell z Wiednia. M. Wito- 
szyński z Ukrainy. J. Żarski ze Żółkwi. J. Theodorowicz 
Żukowa. M. Zarembowa z Ukraihy. W. Długosz z Bory­
sławia. Z. Madeyscy z Jablonicy. W. Katmanu z Rze­
szowa. W. Steymetz z Paryża. K. Marmorosz ze Stani­
sławowa. Dr. A. Langer z Tarnopola. M. Orlice z Wie- 
anir. Dr. A. Reich z Sanoka. L. Strzyżowska z Przemy­
śla. M. Maiozyński z Krakowa. M. Lewandowska z Ry- 
kliniec. M. Haiecki z Rosji. M Skrobalowa z Horo- 
denki.

N E K R O L  O G J A .

t
H EN R YK  G o ls te ln  GERHARD

c. k. oficjał poczty 
po krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św Sa­
kramentami, zmarł dnia 3 października br., przeży­

wszy lat 39.
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 października b. r. o 

godzinie 4 po południu z domu żałoby przy ulicy 
Sadownickiej L 62, na cmentarz Janowski, na który 
w smutku pozostała żona i dzieci krewnych, przyja­
ciół i znajomych zapraszają.

Lwów, dnia 4 października 1901.
(Concordia*. — A. Karkowski.

t
KAM ILA K O NTUREK

żona sekretarza c. k. kolei państwowych 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sa­
kramentami, zmarła dnia 5 października b. r., prze­

żywszy lat 57.
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 października b. r. o 

godzinie 4 po południu z domu żałoby przy nlicy 
Gródeckiej 1. 54, na cmentarz Łyczakowski, na który 
w smutku pogrążony mąż z dziećmi i wnukami kre­
wnych, przyjaciół i znajomych zapraszają.
Lwów dnia 5 października 1901

.Concordia* A. Karkowski.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności

N iezrów nanej dobroci tu tk i  i b ib u łk i 
c y g a r e t o w e

S A S S O W S K IE

„FLIRT" i „KRiJ”
(bibułka cienka przeźroczysta) (bibułka niegasnąca)

wyrobu

S. W. NIEMOJ 0 WS KIEGO
w e  L w o w ie .

Są wszędzie do nabycia.

Proszę uważać!
Jako najodpowiedniejszy środek domowy do mato­

wania nadaje się Franzbrauntwein, którym natarłszy 
ciało, orzeźwia jego części. Brazaya .Franzbrauntwein* 
oczyszcza okórę aa- głowlt, usuwa łupież, przezco wstrzy­
muje wypadanie włosów. Jako wzmacniający muskuły 
środek, odznacza się niezawodnymi skutkami. Po nużą­
cej pracy, jeśli natrzemy się od stóp do głowy ty* 
środkiem, znika największe umęczenie.

*/. Butelka kor. 180. */, Butolkl kor I.
Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych Eogross 

i Detail handlach, szczególnie we Lwowie u pp. Lipni­
ckiego Stanisława, Zygmunta Ruckera apteka i u J. 
Fridricha & A, Beacock.

Adres dla odsprzedawców w Austrji, Slawonji i 
Karyntji: Ign. Landauor & Sohne, Budapeszt. 4026

D i*. K a z i m i e r z
K r u s z y ń sk i

powróci! i ordynują w chorobach płuc i krtani ulica 
Akademicka 16 1. pięłro, tefefon 169. 991

Dr. T. Bołtosiewiez,
powrócił i ordynuje w chorobach jamy ustnej i zębów.

 Ulica Jagiellońska 1. 7. 98»

Dr. Stauber powrócił
z Iwoaicza i ordynuje jak dawniej ulica Skarbkowoka 2 

I piętro (naprzeciw teatru miejskiego). 1014

Specjalista chorób żołądka, nerek i pęcherza

D r .  W  a l l a e l i
ordynuje od 3—4 przy ulicy T e a t r a l n e j  1. 23,

(w gmachu hr Skarbka). 999

•  »B B pH O gę
NU

T f t tK

WYmiPKY
K O R E K

I RUTKI Mli ’
W pigntkarh po cenie I kor za 
kilo wysyła w dowolnych ilcś-iacb 
pocztą i koleją nie lic -ąc opako­

wania APTEKA 1089
J. STENZLA w Rolątynie.

Bliższych informacji udzieli Zartąa 
Fabryki trutek aa myszy polne 
tamże. IILIozno iloty peonwalae 11

JAN JARZYNA
i i b i l n r  i  z S o t s l i

ara Lwowie, piat Mat-Jrtkł
1 poleca
awój bogato zaopatrzony 
•kład wyrobów jobllcr- 
okibk, zlotyeb i srebrnych
po mlattozyob MM>k.

l a  ikłaSzla Lwewla a n a tra  l lU lu s k s  
l K. Knyłaaooakleea aatakany.

o o o o o o o o o o o o
"  JfSsgf f l f i i u
S Ł  2 3 5 —8 :s » 7 X-tf i  ■ 5

a S t t o  tl& A
0 3 8-3 I  B s-g - i  .?

fe-5 * C -  ®-S — 'N “ Bi
iv j \ m

fik

a. ę * - -  »S •

o o o o o o o o o o o o
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9
100— 301 złr. miaal|Gzaio
gą zarobić osoby każdego stanu, 
k a ż d e )  m le ) « o o v o t« l  pewnie 
czciwie, b®1 kapitału i ryzyka przez 
zedaż prawnie dozwolonych papie­

rów państwowych i losów. 
Zgłoszenia przyjmuje

Ludwik Oesterreicher
VIII Deutscbegasse 8, B ud-pegi.

o o o o o o o o o o o

Nowość!
Kołdry puchovc stera, zalecane dla swej
oadzwyczajnej lekkości i ciepła z wełnia­
nego atl.su we wszystkich kolora h, po 
zł 18, 20 i 22. z atłasu jedwabnego po 
zł 22, 28, 85 do 4 ». Kołdry puchowe 
wyrabiam sam i są wyłącznie tylko u mnie 
Jo nabycia. — Kołdry zwykłe na wacie 
wełnianej, , począwszy od zł 4, 5, 6 50, 
7, 8,10, w największym wyborze zawsze 
aa składzie. — Materace włosieune od 
zL 14, 16, 18, 20 do 32. — Sienniki 
twykłe i sprężynow-, kocyki wełniane, 
poduszki Up. najtaniej w pracowni wy­
robów pościeli, Jśzuf Sobuater, Lwów, 
Kaperalka *  8018

HANDEL

n  i n i u i n
JANA RIEDLA

WE LWOWI E
poleca oijtaalej własnego wyrobn

KOSZULE SALONOWE
Ło zL l 05, 1 65, 2.—, 2-20 2-50 1 8 

aazulo z przodami w zakładki pikowe 
i fantazyjne zł. 2*60, 8, 3.30, 3 70. 

Koozulo kolor., krotonowe, lub z kol.
pikowemi pizodami zł. 2'50 i 8. 

Kaazule kolor, satynowe po zł. 2'45. 
Kutnie nacie białe, po zŁ 1*60 i 1*86, 

ozdabiane na wzór ukraińskich po 
zł. 2‘30, 2 50 i 2-76.

Koaznlo dla ohłopaków po zŁ 1-40 
i 1 60.

Piłkoszulkl z kołnierzami 50 ct., bez 
kołnierzy 85, fałdowane 60 ct. 

Przady do koozul do wszywania 60, 
65 i 75 c t  

Kołnierzyki męskie w przeróżnych 
fasonach, tnzin zŁ 2‘50, dla chło­
paków zł. 2-10.

Mankiety tuzm zł. 8-60, 4, 4-50.

K A L E S O N Y
po zł. 1, 1-20, 1-80, 1 *0, i 1-70 

dla ohłopaków z dymy po zł. 0-95 
i 1-10.

Skarpetki męskie tuzin zł. 4, 6, 6,H
7-50 i 10. 

dla chłopaków tuzin 3 50, 4, 4 50.
Kaftaalkl od potu cieńkie i siatkowane 

(Schweissanger) po zł. 0 90 i 1-—
Kamłzalkl do polawaala wełniane z 

kawami po zł. 5, 6, 7-50. 
Poóozaohy da polowania I absiawkl

wełniane bez stóp po zł 175, 2, 2-60 
Spodnia do kąpieli trykotowe. 
Oryglauln* pruf: dr. Jlgera wyroby. 

Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, po oeaaob fabr 

Chustki de n o u  płócienne białe lub 
kolor, brzegami tuzin zł. 8, 8 60, 
4-50 i 5, imitacja batystów, zł.“8-60, 
4-50, 5 <5.

Szelki auglelakle od 85 ct.
Paraoolo wełn. jedwabne od zł. 1*50

Woda kolońska
(Johttnn Maria Farina JttlichspIaU 4 ' 

flakon zł. 0,50, 1, 1.60, 8.

K R  A  W  A T Y
w przeróżnych faionach.

IMF* Zamówienia z prowincji 
wykonują się najstaranniej.

T U T K I
ze specjalnej 

bibułki 536
łh a i i a l l «ł

powszechnie 
uznane sa

II aajlepsze II
Wszędzie do nabycia

FA1UYKA 
LWÓW, silos lisklswlozs 2.

s ,

r< Zarząd szkółek
S  leśnych i ogrodowych
% o bazaru dworskiego B o r ó w n a  
r  poczta B o c h n i a ,  poleca do 
-  kultur osdsonki leśne, drzewka 

pałkowe, krzewy ozdobne i rośliny 
na żywe płoiy, 

p o  c e n a c h  n ą j a l ż n y e h .  
1045 Katalogi opłatnie.

O O O O O O O O O O O O
Bardzo piękna

K a m i e n i c a
we Lwowie w śródmieściu jest pod ko­
rzystnymi warunkami do kupienia. 

Post restante K .  BK 1 0 0 0 . 987

O O O O O O O O O O O O

Julian Heller
m e c h a n i k  

i konoesjonowany Instalator
L w ó w ,  A k a d e m ic k a  1. 2 6  

przyjmuje zamówienia 
na urządzenia I naprawy dzwonków 
elektrycznych, telefonów, gromo- 
chronów, klozetów, wodociągów, 
łazienek, pomp, kaloryferów i 
wszelkich robót ślusarskich s sn- 
miennem wykonaniem. Utrzymuje 
także skład przyborów optycznych, 
mierniczych i elektromechanicz­
nych po nader niskich cenach. 
Sklep: Akademicka 1. 26. Warstat: 
Piekars-a 1 14. Mieszkanie: plac 

Kapitulny 1. 7. Iu29

MEDAL ZŁOfT na Wystawie paryskiej 
1900 r.

III  ■  TTNEWRALGICZNYCH Doktora 
I  ■  O B O N 1 E B  75. rue de la 

■ ■  ■  BoCtie, Paris. WYMAGAĆ pra­
wdziwych z pieczątką ZWIĄZKU 
FABRYKANTÓW. Cena 3 franki 

za pudełko. We Lwowie w aptekach 
Pp. Mikolascha i Spółki, Wewiórskiego 

i E arbitra.. 2020

EWRALGIE
BOLE GŁOWY, NEURASTENIE, 
HYSTERIE i WSZELKIE choroby 
NERWOWE ustępują niezwło­
cznie po nżyciu PIGUŁEK AN-

PANNA w ̂redn'm wieku wydoskona- 
łona w krawieczyźnie, znająca 

się na gospodarstwie poszukuje posady 
na wsi lub we Lwowie.

Marja K. — Żółkiewska 46, u p.
Węgrzyniaków. 1071

Poszukuje się natychmiast
dibrego Kuchmistrza,

Każda oferta zostanie przyjętą po próbie 
tygodniowej. Koszta podróży będą łwtó 
cone. Odpisy świadectw i podanie pensji 

do Zarządu dóbr I b u i

Podoiestrzany poczta Brzozdowce.
W Pasażu Mlkolatcha

16 go najpóźaiej 81 b. m. otwarcie

Magazyn dyiani* pmbcli
poleca największy wybór

prawiziwycl pcrsUch lywanfiw
różnej wielkości 1067 

o 50 pre. tanloj, niż n przyjezdnych 
agentów, o czem się P. T. Pn 

bl-csność przekonać raczy.

sprowadziła świeży transport

Mdlili paryskich hpoluzy
dla pań i dzieci, — po cenach nmiar- 

kowanych. 1069
Zgkład: Lwów, ni. Sobieskiego Nr. 3.

OOOOOOOOOOOO
Drzewa owocowe.

Jabłka 4 letnie szczepione, najlepsze ga­
tunki wysokopienne w tym roku już 
rodziły, zimowe lnh letnie 12 sztuk 
12 koron.

Jab‘ka 8 letnie szczepione, w tych sa­
mych gatnnkach 12 sztuk 10 koron. 

Jabłka karłowe co rozpięcia w tych sa­
mych gatunkach 12 sztuk 8 koron. 

Trześnie szczepione, białe lub czarne, 
wielki gatunek 12 sztuk 12 koron. 

Dziczki jednoroczne, jabłka i gruszki 
100 sztuk 2 koron.

Akacje dzikie, wielkie, 12 sztuk 6 koron. 
Kasztany 8 letnie 2 i pół metra wysokie 

100 sztuk 40 koron.
Kas’tany 6 letńe 1 i pół metra wysokie 

100 sztuk 80 koron.
Rozsyłka koleją i za zaliczką. Uprasza 
się zamawiających o dokładne podanie 

adresu. 1065
Jósef Ursa

ogrodnik w B a n o k n .

OOOOOOOOOOOO

Rękawiczki
p ra w d z iw e  ,VICT0RIA*, jedyne 
zastępstwo dla Galicji, męzkle i 
dimsklo, kozłowo, 'duóokle, oar- 
■lo, Jolosle, aotylopy, joohtowo, 
Nappa, podwójnie szyte od 1.50. 
Wizytowe, rautowe, najmodniej­

sze kolory. 1036

TADEUSZ BfiRSKI
Lwów, plac Matjacki 1 8 (róg 

Hetmańskiej).

M aszynki
do siekania mięsa, do 

tarcia migdałów
Lodownie

do robienia lidów.
Młynki 

i maszynki do kawy.
KUCHENKI ’ 

naftowe i spirytfisowo 
najtaniej u flrmy

Jan Scbonai
LWÓW. 1069

Atademicta 1.3.
Drzewa 1 krzewy ' • M  990 

ozdobas mam do sprzedania 3000 sztuk 
krzewów w różnych odmianach, 100 szt. 
30, 40, 50 koron, 1000 kasztanów S—5 
metrów wysokie, silne, gruba z korc na­
mi, 100 sztok. 60, 100 kor. S z c z e p y  
O W O C O W e Ceny zniżone. Wysyłam do 
każdej poczty i stacji. Jabłonie, Grusze, 
Śliwy i Czereśnie, 1 sztuka 60 ct. 10 szt. 
4 zł 76 ct. Brzoskwinie, Wiśnie, Morele, 
Węgierki, Nektaryny, drzewa i krzewy 
ozdobne i t. p. Csanik nowy z objaśnie­
niem pomolog cznem wysyłam każdemu 
opłatnie E. UKLAŃSKI, Znrzad ogrodów 

w Olszy-Dwór. Ost. poczta Kraków.

Przewyborno w smaku I zapachu

ER R ATYTTI  I  chińskie
z tegorocznego zbioru 

HET wiosennego.
Nandzyn cz. m - c. k 6.40

■  I  Suuchong łagod. k t.6C'°
■  Congo dobra fa-

■  ■  milijna k. 4.—
■  Okruchy herba-

.  _ ciane l-ma- k. 3.40 
M M I  i M l  Wyaiewki herb. ,  3 — 

za funt 500 gramów 
1027 p o l e c *  H A N D E L

S I
wo L w ow ie, Rynek 42.

Naturalue

WINA
węgierskit, austrjaekio 
reńskie, franenskie, hiss- 
pnńskio wnnjUpmaj jakości 

pnltM handel herbaty
EDMUNDA RIEDL1

wo Lwowie
nllan Teatralna llezbe 3

P a s n i

H au8m ana.
Lwowskie

(46 razy premiowane) 
Od * h , do lł/i« do widzenia: 

Wspaniała podróż przez
PIRENEJE I DELFINAT

m tr  Wstęp 10 centów, -pw 10*8

Najtaniej
znakomite aromatyczne

HERBATY
■ ł l n l e  n a c lą g a | ą c e .

Congo . . pół kl. 1 zł. 60 ct.
Souchong . . „ „ 2 ,  — ,
Melange de London ,  ,  3 ,  — ,
Ksison czarna ,  ,  4 ,  — ,

Najlepsze wysiewki herbaciane, pół 
kila 1 zł 40 ct.. 1-60 i 2 zL

KAWY 8086
znakomite w smaku w woreczkach po 
4*/, kg., opLcane do każdej stacji po­

cztowej w kraju
1 klgr. woreczki 

2 . 4*|( kg* zł.
Ceylon gruboz. wybier. 2.20 10.60
Ceylon najprzodmejsta 2.16 10.40
Ceylon średnia 2 08 10.—
Ceylon z;elona 2 — 9.65
Ceylon perłowa 2.16 10.40
Mokka arabska 2.16 10.40
Jawa złota 2.16 10.40
Karrakas znak. w smaku 1.30 6.60

Leonard Solecki,
Lw ów , ul B a to rego  2

Każde zlecenie odwrotoio załatwia się.

iM w atorji
galicyjskiego

T o n rz p tia  u m m
w e Lwowie.

Rok szkolny lfOl/1902 roz­
począł się dnia 1 września 

Konserwatorjnm k s z t a ł e i  
uczniów zwyczajnych i nadzwy­
czajnych (hospitantów) w całym 
zakresie muzyki, ponadto przy- 
gotowoje do występów w operze.

Nauki udziela 22 nauczyoieli 
w następujących przedmiotach: 

Śpiewie solowym i chóralnym, 
w grze na instrumentach smy­
czkowych i dętych, na fortepji- 
nie, organach, — w harmonji, 
kontrapunkcie, kompozycji, de- 
klamaji, języku włoskim, historji 
muzyki.

Naito odbywają się ćwicze­
nia zbiorowe w śpiewie i muzy­
ce komnatowej i orkiestralnej, 

tudzież pradukejo I ówloze- 
ula pepleswi.

Kurs pedagogiczny zaprowa­
dzony według plann konserwa­
torium wi deńskiego.

Rok szkolny trwa do d. 30 
czerwea. Egzamina wstępne roz­
poczynają się 5 września. Opłata 
za naukę wynosi, stosownie do 
przedmiotu, za przedmiot głó­
wny wraz ze wszystkimi według 
planu z nim złączonymi przed 
miotami dodatkowymi od 80 do 
do 240 koron rocznie, które 
ewentualnie mogą być spłacone 
w ratach miesięcznych. — Plan 
szkolny i regulamin przesyła się 
franco, za poprzedniem złoże­
niem kwoty 80 halerzy. 1066

1. Sołtys f . Sierosławski
dyrektor. sekretarz.

Y IN i  Y IG O  HI" ',ł,5VJwB‘7*liwe" w
Import najlepszych starych win, za których czystość się ręczy: 

Malaga, Madolra, Marsala, Sherry, Laer.-ChrlaU, Psrtwola. CX6TVfO' 
ne 1 białe, Yermeutb, Maetai-Leineiie. Cague g ru d  flaa Cbampagne, 
Ruin, Wina reńtkle, UwilM n, znanej firmy H. N a a e n & Go, dosta- 
wcy nadworni M egusjl. Sprzedaz w całyeh i pół flaszkach po cenach 
oryginalnych, J a k o  t e ż  m a M k i a a k l  w  903

PA8AZU MIK0LA80HA.

Znany z taniości handel
Leonarda Soleckiego we Lwowie

przy ulioy Batorego I. 2,
otrzymał świeże doborowe towary i poleca takowe po cenach najniższych.

Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. 8029

F a b r y k a  K a p e l u s z y
pod firmą

Antoni K afka
(przedtem A. Kożeloożeki 

we Lwąwlo ni. Helloka I. 4 obok katedr 
Poleca na obecny sezon jesienny ki 

pelnsze i eylindry własnego wyroi 
w rsjmodniejszych fi,sonach i kolora: 
po najprzystępniejszych cenach. Kapel

6 z b '^ " 'd u s M ^ T  ,l8ki ie y j r f o  po 9 x l’ tapeU w ze^w ^óz^U yc*' k o l o ^ 1̂  6 złr. Rapelasse .LoJen z fabryki A Pichlera w Graca, ora* Ghapaaa-Claaae atli
aowe po 5 i 8 złr, — Cenniki na żądanie franco. 8021

W O D A  W E N U S
de wybleleale, wydellkeoeei i edśwleżesla twarzy 

C e n a  4 k . 961

J A N  I H N A T O W I C Z
l w ó w  . i  »  » .

W  a  z i m ę !
polne* 1070

M.  A.  A U G U S T Y N
Lwów, al. Teatralua I. 7, awój ehflołe zaepatrzeay

M A . G A Z Y N  F U T E R
we wszysUieh mażUwych gatunkach, jak: futra podróżne kryte ma- 
teną 1 futrem, kurtki do polowama, filtra miastowe, paltoty damskie 
saki, peleryny najinoduiejg;*, colier boa, ezapki, zarękawki i t. d ma- 

terje ns wierzchy w wielkim wyborze.
Wszelkie zamówienia uskutecznia z całą akuratnością, sumien­

nością i gustem, zaś za trwałość towaru gwarancji, w zupełności. 
MM* Cenniki na żadanie gratis i franco,

«łeJ*oo kuraoyjae 
łudełewym Tyrole, w pobliżu jeziora G 
Główna etacja uroczej kolei Mori-Arco-1 
Seemi od października do końca maja. P< 
drzewa oliwne, laurowe i pomarańczowe. 1

— ----------------—  —  nmowe urządzenia i wielkie hale spacer
Wolne od proehów promenady. Keoeorty dwa razy dzlenle. Wielka sala or, 
stośeiowa. Reuniony. Wsze'kiego rodzaju kąpiele. Kuracja zlmeą wodą lul 
terjum. Hatoło I peoejeeaty. Prywatne wille z mieszkaniami familijne mi do 
najęcia Katolickie i ewangelickie nabożeństwa Pełąozesle telefeelozne ml 
Aree-Tryjeetem I Roveredo eto. Elektryczne oświeUenie. Nowe wodociągi. 
4021 Prospekty i wyjaśnienia n Zarząde zdrejez

WiodBćski
TIRINGA i

Fil;a fabryki 
obiorów męskich
BRACH

Lwów, J z ^ t o l l o A a k a  * .  poleca naj­
większy wybór 807, tu le j jak wuędzle.

,  * |  l l i y  krakowskie i domowe 1 
" ‘tU U II I dzień świeże Pieczywo 1 

mowo także codzień świeże poleci 
B a m a i  p r o d a k t A w  W l r j s k b

Lwów, Sokoła 1. 80

W . P rim u s  &  S . Ig lic k i
Lwów, Bil ca JagltUcróBka 13L w i

polaoają: Materje na meble, portjery, etory, firanki, dywany, tapety,
Meble etylowe, orieobowe i m ahoniowa, 

orax własną pracownię tapioereką. Próby materji na iądanie
w y e y łtm y  franco
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Od dawien dawaa za awej dabraol I znpnohn z o u ą  prawdziwą

H e r b a t ę  rosyj ską
21 paleoa HANDEL

W. A D A M O W I C Z A
W BRODACH ■* pagraalozB rmyjcklam

font „fm'll|nej‘ brdzo d o b r e j .....................  I'40
fuat „Mi „ tge d u  Mm i  w  aryg. opkowaa. 2-50 
faat Imperial*1 Cesarskiej w aryg. opkowaa. 3*50 
faat „Okrnohów“ z aajlep. herbat kwlatowyob 1-20 
KAWA , C£YLON“ Znakomita fraoeo 5 kilo 9 —

1! Z  B r o d ó w  II

Celem położenia tam y nadużyciom  niektórych re s tau ra to ró w  
m am  zaszczyt podać do publicznej w iadom ości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają aa tzklaakl tylko naatępująse firny: 39

Naftułn Topfer, Trybunalska 12.
Adler Markue, plac Akademicki.
Agld Jakób, ul. Krakowska 25.
Baraniecki Hotel Pański ni. Gródecka.
Belgel A., Chorążczyzna.
Dostał J. Hotel de Laus.
Drucker EIJaaz, Gródecka.
Frled Jakób, Rynek.
Freakel J. Leona Sapiehy.
Grunfeld Adolf, nl. Janowska 17.
Garfuakel Ozlaaz, nl. Sykstuska 1. 2.
Herald Antoni, nL Sykstuska 14.
Hellwlg Edward, nL Kopernika, 
lików Mlohał, nl. Halicka.
Koatklewloz Augnst, nl. Wałowa 13 
Kell A., nl. Kopernika 10.
Krana A. nl. Żółkiewska 
Kessler Dawid, Pańska.
Kreladler Jakób, pl. Bernardyński.
Lenel S., Gródecka 54.
Lodwlg Jan, nL Krakowska 1. 7.
Loweaheok Jakób, nL Trybunalska 4.
Łopaolóekl Wojciech, Gródecka 79.

BOK okocimski (porter krajowy)
Baozewakl Z. Sykstuska. — Garfunkel 0. Halicka. — Sobaplra 8. Rynek. 

Główne zastępstw o i skład p iw a beczkowego

u pp. Ozjasza Wlxla i Syna, ulica Bogusławskiego i. 12.
Tblefoii Nr. 6.

Skład piw a daszkow ego u p . Wlesera, ul. Sykstuska 14. Telefon n r. 149 
N a przyszłość ogłaszać będę Każdej drugiej niedzieli w pism ach lw ow ­
skich nasw iska restau ra to ró w , którzy PIWO OKOCIMSKIE sp rzedają , 
a  nadto  zastrzegam  sobie w ystąpić w drodze sądow ej przeciw ko sp rze ­
daży obcego piw a pod m arką  okocimskiego.

IAN GOETZ, b ro w ar w Okocim ie.

Makowski Karał, nl. Krasickich 7. 
Nowożenluk J., nl. Kopernika 1. 4. 
Nnnenblatt H nl. Leona Sapiehy. 
Praksoh Jó*<f ul. Łyczakowska 43 
Przybylski Karał Teatralna.
Rsloh Sanidel, Rynek 5.
Rothberg Abraham, nl. Kazimierzowska. 
Rasslgaoa A. Pasat Hausmana. 
Rufalóakl Antenl, restauracja kolejowa. 
Rtfthbferg M u, nL (Bema) Gródecka. 
Soblelohsi' L-, nl. Jagiellońska.
Sknlsltl M. n l Teatralna.
SoaasnsohelB A., n l Gródecka.
Satcbnra H., Gródecka.
Sohall S., ul. Kazimierzowska.
Sohfcplnt S , Rynek.
SuMaumn Sani nl. Karola Lndwika. 
Schwarz er Oalaaz, nl. Gródecka. 
Stsłuaohów Jan, Churąźciyzna 6.
Waiay Jan, ul. Czarnieckiego.
Wnllaób H., ul Gródecka.
ZhOkeTBU 8zymon, uL Leona Sapiehy. 
ZaokeraHuiB Jakób, Zimorowicza.
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Telefon 213 k 576. 
w e  L w o w ie  t y l k s  p r z y  u l .  S y k i l a s k i e J  1. 90« 
w  K r a k o w i e  t y l k o  p n y  n l .  I w .  K r z y ż a  I. 7 .

Zamówienia z prowincji wykonują elę ekrupulatnie.

W obec nadużyć proszę dokładnie uw ażać na m ój adres.

Własse filje:

łiakawiczki
i

eleganckie

Fabryka Rękawiczek
36 firmy

J A K  C I R O K
pod Rycerzem

dawniej Z1EGLER 
obok baud.n 

Wp Seyfartha i Dydyńaki-go| 
i  ł m n h  p l a c  M a r | a e k l  8
I l i "  i  u (róg Teatralnej), 

dawniej Rynek 1 .40

Całkowita gotówka nie wyreagana.

i Pad dogodni m o lam i ■“i“ 1 11 b“" '
: y, !?ł-. .?my

dącym w możności 
płacenia, wszystkie nssze towary na kredyt i po­
lecamy im dywany salonowe, do pokoi, ścienne 
i kościelne, chodniki, linoleom ceraty, fi-anki, 
porijery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, koce, ma- 
terje na meble i różne inne przedmioty dekoracyjne.

Meble żelazne i drewn ano, towary Inume i 
bawełniane, bielizaa, towary futrzane, konf kcja 
męska i damska i wszystkie inne artykuły mogą 
być przez nas sprowadzane.

Na pro wincję wysy amy Ilustrowane cenniki 
darmo i oplamię. — Usty należy adresować: 

Z a r z ą d  w i e d e ń s k i e g o  M a g a z y n n

„Au Lo u vre ” Lwi*, ul. Sjlstssla [ 6, (i Pauli).
Filja w Przemyślu : ul. Mickiewicza 1 4. 839

• „Confiserie U n io n 4*
9  w e  L w o w ie .

Parowa fabryka cukrów i cze o lady,
821

poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu 
postępowych środków wykonane w y A m ie n l te  krajowe fabrykaty 

specjalne, jako t j  :
Angielskie, francuskie i szwajcarskie bonbony i enkry wszelkie­

go rodzaju. — Bonbony atłasowe, — p odnkta słodowe, — karmelki 
owocowe, — bo.bony salonowe. Wyśmienite cukierki deserowe w ró- 
żoych doborow, ch gatunkach (Dragćes, Pralineas) _  Deserowe pie- 
czywka, biszkopty, herbatniki, pierniki — Orjentaloe specjały cukro­
we -  Przeróżao artykuły iwląteozne aa Baźe Narodzenie i Wlelkaaoo 
— od pojedynczych do najwytworriejszych.

Cukier lodowaty, owoce kandyzowane, glaznrowe — skórki po­
marańczowe kandyzowane. Opatentowany oakler awaoowy do smażenia 
owoców, marmolad, soków itp., jako względnie najtańszy dodat k za­
miast zwykłego cnkrn barakowego. Sok da potraw jako najlepazy i 
najtańszy środek zamiast masła i miodn. Wreszcie rozmaite soki 
owocowe, marmolady i t. p,

Nadmieniamy, że wszystkie artykuły surowa i materjały potrze­
bne da wyrobn naszych produktów, które pobieramy z pierwszorzę­
dnych źródeł, bada I kontrolują atals ohenilk sądownie zaprzysiężony. 

Zjeduoczone fabryki syropu I cukrów we Lwowie,
FABRYKA nl. Zamarstynowska L 21. ZARZAD Łukasińskiego 1. 4.

i
i

i

„Znak Lwa

1 /  r  n  FABRYK  A MASZYN
JÓ Z ef Dl BP, l0jarnia żelaza i metalu w Krems

9 0  w y u e c e g ó l i i l e ń .
Obejmuje kompletne urządzenie młynów i rekonstrukcję każdego systemu i rozmiaru, wyrabia i dostarcza:

Stały • walOBWO we wszystkich wielko- Turbiny i koła wodne, Gatry, Piły cyr-
ściach i gatunkach, z walcami z twar- kulanie i taśmowe, Heble do drtewa

Fraw ikfo^aw lM fa0młyńskie w najlep- i ,T rsiBma8zyny^Ł am acze_  kam ięg
siej jakości i kompletne koła młyńskie. _Prayraądy do roggniatania, do roidra-

Cylindry da aortowaala zboża i obcina- łinianin. rud wszelkiego rodzaju, jako
cze własnego systemu. E  H r a S M  t0: kwarcu, bazaltu, wapienia, samn-

Trieury, ,Enreka‘, Tarowniki, Maszyny H ra iS S m S  łn, gip.n i t d.

szczenm*kaszki, Elewatory^i ślimaki ~  Każdy gatunek lejizny szarej i metalo-
transportowe, Transmisje, Wały, La- wej według własnych i obcycb modeli
gry S e l e r a  i s m a r o w n i k i  p ier-  * rjsnnków.
ś c i e n i o w e .  " ^ k  Sztaby da raoztów z t w a r d e g o  że-

Młynki gospad&roze do obrotn ręcznego la  z a i L d.

S 9 ~  Nadzierżglwaule walców najszybciej I najtaniej.
D o s t a w a  p o d  g w a r a n c j ą  I N a j k o r z y s t n l e j i z e  w a r n n k l  n a p l a t y  1

Maszyny do n^diierżgiwaoia walców i szlifowania, tudzież instalacji elektrycznego oświetlenia. f*lany, kosztorysy 
i praktyczne wskazówki szybko i bezpłatnie Jeneralne rutępstwo dla Galicji i Bukowiny inżyn. J. Wanke w Bolechowie,

Unia Holandja Ameryki, Retterdaw Niwy Jork.
N ą |b U ż i z e  o d j a z d y :

10 października .RIJndaa* 12 — papoł. 17 października .Potcdaa* 4 * -  po pał. 
24 paźdzlerelka .Rotterdam* 10 30 przp. 31 października .Amcterdam* 3 30 popo.

Nowe parowce o podwójnych śrubach a pojemności 12.500 ton.
Ceny pierwszej kajuty od 964 koron wyżej 1 nrirtn

drugiej kajuty 223 k. /  p
IH. klasy 197 k. 40 h. z Wiednia.

Binro w Wiedniu: Dla kajut I. Kflowratrttg 10; dla 111. klasy IV. Wey 
rlngergaaaa 7 A.

5007 Austrj. filje w Bemie, Iasbruku i Tryjeście.

© © ©
n r t l m t  uznane za m u lon e

il łkao „Hełm"
i Czekoladę „Hełm“

pod gwarancją nąjczystsiy a przytem najtańszy wyrób
holenderski.

Do nabycia we wszystkich większych handlach korzennych 
i delikatesów. 8027

arL-cynkograficzny

! we Lwowie Pietarsia 14
wykonuje:

klisze dla drnkarń wszel­
kiego rodzaju, dia lliu- 
straeji książek, dia dzien­
ników, pism fachowych, 
anonsów, cenników ltd. 
Zamówienia z prowincji 
uskutecznia się odwrotną 

pocztą.

e g o # h m — umiiiii w w a w M i r o o w

Materje wełniane
n a  j e s i e ń

*  najnonsiych koliracti i Eloborowych g a t u U  

Materje czarae
na toalety strojne i do żałoby.

JEDWABIE
czarne i w  kolorach.

Flaaele i barchany
O l b r z y m i  w y b ó r  I

Najpiękniejsze tkaniny.
tO£NY NAJNIŻSZE

Kuszczak & Zubik 1
we Lwowie, plac Halicki 1. 1.

Suwy, rao jonslny  i  rodak looznlozy. 
8w ladaotW ł ronomowanyoh Igksrzy. 
Iloozkodllw y, boz madyoyny

Wszystkim ciiorym na nerwy
jgoręcej polecamy 26 wydanie broszury Romana

Welm m nnna : 7001

0 c M a c n  Berwuwyct w ataach apoplettfcznrc^
zapobieganie takowym i leczenie. Bezpłatnie dc nabycia przez 

księgarń. FRANCISZKA FISCHERA w Plęolokoóolnłaob Fonfkirchen

I

I
I

Szanse wygrania 69 mlljntów.
Jedyna kombinacja w zyeku, gdzie wkładka nie przepada. 
NajwygodnUJszy I najpewnlejezy eyeten oazoządnośslowy

daje

Towarzystwo oalslwowyco popiirow
Austro - węgierskiego „Merkura* w Sudapeezcle,

A j . d r . „ t r a s i e  63 i 85 
Rok założenia 1862. (Jedyna redakcja w Wiedniu). Rok założenia 1852. 

które zwraca wpłaty, ponieważ każdemu członkowi za nabyta 
papiery wydaje się pewne papiery państwowe z procent mi, 

kuponami i oryginalnymi losami.
Ziproszonie do wzięcia ndziałn w Tow rzystwie następujących 

państwowych papierów.
Grnpń 15# tylko dla 50 czŁnkiw (kombinowane — zawiera 

182 sztuk pierwizorzędnych papierów państwowych i losów. Miesię­
czna wkładka 3 kor. przez 41 miesięcy. Rocznie 80 ciągnień Łączna 
wygrana 16 mlljsnów

Grupa 180 tylko dla 100 członków skombinowana — zawiera: 
408 sztnk pierwszorzędnych papierów państwowych i losów. Miesię­
czna wkładka 3 kor. prz,.z 46 miesięcy. Rocznie 48 ciągnień. Łączna 
wygrana 33 mlljnny.

6rnpn 210 tylko dla 23 członków skombinowana — zawiera: 
202 sztnk pierwszorzędnych papierów państwowych i lotów. Miesię­
czna wkładka 5 kor. przez 43 mirs:ące. Rocznie 30 Ciągnień Łączna 
wygrana 20 mlljnnów.

Po złożeniu ogólnych miesięcznych wkładek, następuj* rozdział 
majątku Towarzystwa.

Grnpy otrzymują: 1062
3% węgierskie losy hipoteczne,
3 prc. austrjackie kredytowe ziemskie certyfikaty zysku,
1870 węgierskich losów premiowych,
3 prc. anstrjackic losy kredytowe ziemskie,
2 prc. kon. serbskie losy premiowe,
1864 austrjackie losy państwowe, etc. etc. etc.

Każdy los musi wygrać. Losy premiowa dw i razy. Ciągnienie zo­
staje pod kontrolą wysokich whdz. Wszystkie losy zaopatrzone au- 
stro-węgierskim stemplem. Członek może także mieć kilka udziałów 

Po złożenia pierwszych dwn rat, otrzymuje każdy członek pra­
wną oryginalną księgę i bierze udział natyohmlant we wszystkich cią­
gnieniach. Nasi członkowie otrzymują li.tę ciągnień .Auetro-węgier­
skiego Merkura* dwa razy miesięcznie za uarmo i opłatnie.

Wysokie •ublatnial cą członkami eu teg e  Tcwnrzyitw*.

j \ r v  W a l l a c h  i  S y n
r o k  m m to i« n ia  1 8 4 1

we Lwowie, Rynek 1. 33
polecają na ob-cny sezon po cenie bardzo przystępnej

w wielkim wyborze najmodniejsze Materjały na nbrieii
męskie 1 damskie.

Sukna uniformowe i na liberje
C z a rn e  i  k o lo r o w e  s n t i e n t a ,  o r a z  n a j m o d n ie j s z e  m a t e r je  n a

1000 g g r  d a m s k i e  m k n i e
S Z E W I O T Y  od 2 kor. metr. — Ł O D E I T  na bandy. 

W y s o r ł o w a n e  d o u b l e  na okrycia damskie i resztki po cenie 
bnrdzo zniżonej. — K O C E  na tóżka i do podróży.

Moja prawdziwa Woda koloóska
ż a d A d A ś k A A i  
6  
I  
I  
6
I  
I  
«
W 
W
W patent.
W 994

destylowano podług orygi- 
ginnlnąj recepty, wynalazcy 
mojego pradziada; znaną 
jest we wszystkich częściach 
świata, z podanym pra­
wnie znakiem ochronnym.

J O H if lH  MIKU FAUNA
K it lo ,  J n l l , . k  l* ln t>  a r .  1

dostawca Jego Apost. Mości FraneUzka. Józefa I cea. 
węgiar. jak też i wielu innych c. i k. dworów.

austr. i król.

Odpowiedzialny u  redakcję: Dr. Kazimierz Ostanzewzki-Barańaki. jWłaściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewatd-Barański, Milski i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem S t Piotrowskiego.


